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We Lwowie, 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Przedpłata paso" 


W MIEJSCU kwartalnie . „ A złr. 50 ct. 
miesięcznie. - « « « 1 „ 50 , 
Z przesyłką pocztową: 
miesięcznie w kraju 6 2 złr. — ct. 
w Monarchi? austro- węgie rskiej + 6, ZF, 
do Prus i Niemiec > - . . | 
4 n Frane cji . . S po 7 zir. 


Belgii i Szw: jearji b 
Włoch, Turcji i hegre Nadd. j 
Serbii . 5 


[» 50 ci, 
| 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
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GAZETA NAROD 


— Sobota dnia 18. Listopada: 1886. 


DWA 


Przedpłatę i ogłoszenia. przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasas 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


Reklam: y 
od wiersza. rubryce ,„Nadesłane* 20 ot, 


Lwów 12. listopada 


roku mógł się zebrać, „albowiem uchwalenie bu- 
dżetu krajowego. zwłaszcza zaś 20-procentowego 
dodatku do podatku konsnmcyjnego, który jest 
niezbedny do częściowego pokrycia wydatków kra- 
jowych, koniecznie w tym jeszcze rokn uastąpić 
musi, gdyż jeżeli uchwała i sankcja dopiero 
w przyszłym rokn zapadnie, to kraj ntraci dochód 
z tego dodatka od Nowego roku aż do wejścia 
w Życie odnośnej ustawy.“ 


Pester Lloyd podnosi. że wydatki militarne 
ciągle się zwiększaja, a rząd w motywach nadto 
przedstawia, że tylko z łaskawych względów na 
finansowe położenie jeszcze większych nie preli- 
minowano wydatków. Zresztą bndżet ministerstwa 
wojny wcale nie przedstawia wszystkich ofiar lu- 
dności na cele wojskowe. W rzeczywistości wypa- 
dają one na rok przyszły jak następuje : 
ordyuarjam wojskowe 99,950.528 zł. 
ekstraordynajum wojsk. 5, 984.850 „ 
ordynarjnm marynarki 9,145, 003 , 
ekstraord. marynarki 2,171. 030 7 
wojska okkupacyjna 5.119.000 „ 
dodatkowy kredyt na wojsko .  1,614.000 , 
dodatkowy kradyt na marynarkę . 51 ‘084 7 
landwera i żandarmerja w Austrji 10,110.255 „ 
landwerai żandarmerjaw Węgrzech 8.493.149 „ 
bndowa dróg 2 zd w Wę- 

grzech 8 650.000 „ 
razem . 148,288.905 zł 

W bieżącym roku wydatki w powyższych 
pozycjach wynoszą 138,800.000 zł., wiec na przy- 
szły rok wzrosną 0 dalszych 9,600. 000 zł., pod- 
czas gdy przyznany urzędowo deficyt na r. 1887 
w obu dzielnicaca monarchii ma 52 mil. zł. wy- 
nosić. Jakie więc jest położenie, jasno wykazują 
te cyfry. Wobec tego co się dzieje i dziać może 
na półwyspie Bałkańskim, nikt nie ma odwagi 
wystąpić przeciw podwyższonym żądaniom mini- 
sterstwa wojny, lub zgoła domagać się zniżenia 
ciężarów wojskowych odpowiednio ekonomicznemu 
zastojowi naństwa. Wszelako węgierski minister 
skarbu wskazał w swoim wywodzie z d. 30. paź- 
dziernika, gdzieby można oszczędzić bez narażenia 

bojowej gotowości armii* — a to w wydat- 
kach kwaternnkowych, które ostagółokci 
laty nieproporcjonalnie a bez racji podwyższono. 


roku -biaż. wzrastało 
kwaterunkowe -d armii, marynarki i landwery 


o 3,300.000 zł. rocznie, na r. 1887 preliminowane 
jest dalsze podskoczenie o 1,600.000 zł. A jeżeli 
się ustawy k waternnkowej nie zmieni, to trzeba 
się przygotować na dalsze jeszcze podwyższenia 
w tej rubryce. Dobrze wychodzą na tem wojskowi, 
którym się po opłacie czynszu za pomieszkanie 
i stajnię coś jeszcze pozostaje, i dobrze wychodzą 
na tem nawet gminy dostarczające ubikacyj śm 
natura, ule skarb vaństwowy arcyźle wychodzi, 
Rządy więc węgierski i przedlitawski pracują nad 
nowym projektem ustawy kwaternnkowej, która 
znizy kwaternnkowe. 


Wydane zostały nowe organizacyjne przepisy 
dla kawalerji austrjackiej. Polegają 
one głównie na tem, że stan wojenny kawalerji 
nawet w czssie pokoju z jak największą staran- 
nością ma być utrzymywany i że każdego razu 
do wiosny mosi być osiągniętą jak największa 
gotowość do walki tak ze strony żołnierzy, jak 
i koni. Je-li stosunki wojenne na to pozwolą, ino- 
że być po zapełnienin luk, jakieby powstały pod- 
czas wojny, utworzony drogi szwadron rezerwowy 
przy każdym pułku kawalerji z możliwej zwyżki 
wyćwiczonych żołuierzy, lub też zwyżka ta prze- 
znaczoną zostanie do służby garnizonowej. 


Ks. Bismark — jak nam to już telegra- 
ficznie doniesiono - przybył d. 10. bm. wieczo- 
rem do Berlina. Zatrzyma się on tam tylko krót- 
ki czas, poczem wróci na dłuższy m do Frie- | 


Jaż nieraz spotykaliśmy w różnych dzienni- 
kach powątpiewanie, czy sejmy przedlitawskie 
zbiorą się przed Nowym rokiem. Obecnie widzi 
się nawet karyncki Wydział krajowy. jak donosi 
urzędowa K/agenfurter Żig., zniewolonym prosić 
rządu, aby sejm na każdy sposób jeszcze w tym 


drichsruhe. W stolicy niemieckiej utrzymuje się 
zdanie, że powrót kanclerza stoi w związku z sy- 
tnacją polityczną, a to tem bardziej, że ambasa- 
dor rosyjski, hr. Szuwałow, przybył. równocześnie 
do Berlina, i że bawi tam także niemiecki am- 
basador w Wiedniu, ks. Reuss. 
Pol. Corr. podaje następnjące communiguć 
z Berlina: „Z oczekiwanego przyjazdu ks. 
Bismarka "do Berlina wnosić będą może tu 
i ówdzie, że przebieg wypadków wziął teraz taki 
obrót, który obeeności kanclerza państwa w stoli- 
cy wymaga. Zapewnić jednak możemy. Że w na- 
szych kołach kompetentnych nie podzielają zda- 
nia, jakoby pojawiające się pesymistyczne pojmo- 
wanie kwestji bułgarskiej było rzeczywistą sytu- 
acją obecną usprawiedliwione. Z drugiej znów stro- 
ny niema wątpliwości, że bezpośrednie zetknięcie 
się kanclerza z reprezentantami mocarstw może 
w tej chwili być stanowczo bardzo pożytecznem i 
przyczynić się znacznie do upragnionego przez 
wszystkich celu wzajemnego porozumienia się. 
„Wiadomość, że nowy poseł francuski Hor- 
bette udał się do ks. Bismarka do Bareinu, jest 
bezpodstawną; podróż ta byłaby już z tego wzglę- 
du zbyteczną, że ks. Bismark wraca do Berlina.“ 


Z Fuldy nadchodzi stanowcza wiadomość, że 
biskup tamtejszy dr. Kopp przyjął urząd koadju- 
tora księcia biskupa wrocławskiego, Herzoga, 
który dla podeszłego wieku i podkopanego zdro- 
wia nie może sam już podołać zawiadowstwu dy- 
acez 

ji aij niedzieli podjęto w Watykanie roko- 
wania z p. Schlözerem w kwestji zakonów i w 
sprawie notyfikacji. 

W ostatnich czasach donoszono już kilka- 
krotnie o usiłowaniach, ażeby pomiędzy Stolicą 
Św. a rządem pruskim został zawarty konkordat. 
Pol. Corr. donosi obecnie, że w kompetentnych 
kołach watykańskich nie wiedzą nie o podobnych 
zamiarach. Sądzą raczej, że w wszelkich bieżą- 
cych kwestjach, dotyczących kościoła i państwa 
w Prusiech, które dotąd były powodem nieporo- 
znmień, przyjdzie do zupełnej zgody tak, że kon- 
kordat, stałby się zbyteczuym. 

Z Rzymn telegrafują, že d. 9. b. m. wy- 
slang została do gabinetów europejskich nota 
Watykanu, przedstawiająca antikościelny ruch 
we Włoszech i wskazująca na nieznośne położenie 
Ojea św. 


A O AW 


Sprawa bułgarska, 


Wybór księcia Waldemara przez sobranie 
na środowem posiedzeniu, w którem wzięło udział 
487 deputowanych, a wśród nich reprezentanci 
wschodniej Rumelii, nastąpił jednogłośnie i przez 
aklamację. Prezydent ministrów, Radosławow, 
przemawiając za wyborem, wskazywał na świetne 
pokrewieństwa księcia Waldemara i oświadczył, 
że zgodzenie się Enropy na ten wybór jest za- 
pewnione. 


We wtorek wieczór odbyło się poufne posie- 
dzenie sobrania, na któretu rozbierano szanse roz- 
maitych kandydatur. Posiedzenie skończyło się do- 
po o północy. Stambułow miał mowę peiną pa- 
F RE g zapału. „Nasze serce jest z księciem 
więć sandrem — mówił on — lecz ponowny wy- 
r jego jest niemożliwym. Najprzód nie pragnie 
on tego sam, a powtóre sprowadziłby ten wybór 
na nas niewątpliwie okupację rosyjską. Na ten 
wyradek zaś jesteśmy bezbronni. Potrzeba nam 
zatem pojednania z Rosją, a do tego celu książę 
Waldemar jest najodpowiedniejszą osobistością *. 

Stojanow zawołał: „Musimy się ugiąć przed 
Rosją, gdyź nie ma już Europy 1“, co przyjęto ży- 
wą aklamacją. + 

Wołczew zastanawiając się nad sytuacją epro- 
pejską skonstatował, ża w Europie wpływ Rosji 
jest najsilniejszym i rozstrzygający m. Na prośbę 
rządu o wskazanie kandydata nie odpowiedziało 
żadne mocarstwo. Wszyscy, nawet Turcja, ubie- 
gają się o względy Rosji. 

Ram alioti Brion ubolewał nad abdykacją 
Aleksandra, a wszyscy inni mowcy występowali 
Z gorzkiemi wycieczkami przeciw Rosji. 

Stambułów musiał ponownie użyć całej swej 
wymowy, ażeby członków sobrania usposobić na 


ANR NEZE ANNA o kEA NOKIA EZ A i REC EA 


rzecz Waldemara. W usposobieniu bardzo przy- 
gnębionem zgodzono się wreszcie na tego kandy- 
data i nazajutrz obwołano go księciem  Bułgarji. 


Książę Waldemar jest trzecim z rzędu sy- 
nem dnńskiego króla Chrystjana IX. Urodził się 
dnia 27. października 1858 į był dotąd pornezni- 
kiem w duńskiej marynarce wojennej. Dnia 25. 
października r. z. pojął książę Waldemar za mał- 
żonkę księżniczkę Marję Orleańską, córke księcia 
Chartres. Jedna z sióstr księcia, księżniczka Ale- 
ksandra, wyszła za księcią Walii, druga Dag- 
mara za obecnego cara rosyjskiego, a trzecia 
Thyra za księcia Cumberlanda, Starszy brat 
księcia Waldemara, Jerzy, jest królem Grecji, 
ożeniony, jak wiadomo, z rosyjską w. księżną Olgą 
Konstantynówną. Tym sposobem jest książę Wal- 
demar z rodziną carską podwójnie spokrewnionym. 

W oczach Rosji ma być jedną z najgłówniej- 
szych trudności, dla której ks. Waldemar nie 
może być księciem Bnłgarji, ta okoliczność, iż 
księżna jest bardzo gorliwą atoliczką. 

Do deputacji, która się ma udać do ks. 
Waldemara, należy także Stambałow. Rząd otrzy- 
muje ze wszystkich stron kraju powinszowania 
z powedn odbytego wyboru księcia. Wszyscy spo- 
dziewają się szczęśliwego rozwiązania trudności. 


Do N. Fr. Presse piszą z Paryża: W sfe- 
rach dyplomatycznych pad biowaja, aby ks. Wal- 
demar przyjął koronę bułgarska, tem bardziej, że 
małżonka księcia jest tomu przeciwną. W sferach 
rosyjskich uważają 2% rzecz nieulegającą wątpli- 
wości, że ks Waldemar nie przyjmie wyboru so- 
brania. Utrzymują, iż dopiero po upływie dwóch 
miesięcy mógłby się odbyć stanowczy wybór księ- 
cia bułgarskiego. 


Rosja nie objawiła jeszcze zdania swego co 
do wyboru ks. Waldemara, Czy zaś ma innego 
kandyta na tron bułgarski, o tem mocarstwa nie 
jeszcze dotąd nie wiedzą, "Pogłoska, jakoby rządy 
zapytywały w tej mierze gabinet petersbnrski, 
jest bezzasadną. Być może, iż które z mocarstw 
w sposób zupełnie uieurzędowy starało się zasię- 
gnąć zdania rządu rosyjskiego pod tym względem. 
Gabinet rosyjski zdaje się jednak obstawać silnie 
przy zapatrywaniu, że nad kwestją kandydatury 
nie można się rozwodzić przed przywróceniem „le- 
galnego* stanu w Bułgarji, a zwłaszcza car nie 
chce aż do owej chwili DAĆ w sposób akademi- 
cki sprawy tej traktować, 


Dzienniki rosyjszie nie przestają powtarzać, 
że roli przewodniej w Bnłgarji Rosja bez dosta- 
tecznych gwarancyj nie gdoła przeprowadzić. No- 
woje Wremia mniema, że jeżeli zamiary Rosji na 
morzu Czarnem sprzeciwiają się, jak się wyraziła 
Post berlińska, programowi polityki austrjackiej, 
to nie potrzeba niczego więcej, tylko tego, że by 
Austrja zmieniła swój progra m. 

Ten sam dziennik utrzymuje, że zadowole- 
nie, jakie panuje w Bułgarji z przybycia okrętów 
rosyjskich, dowodzi stosowności Środków, przed- 
sięwziętych w interesie bułgarskim. Bułgarzy, mó- 
wi dalej Nowoje Wremia, wypędzili księcia Ale- 
ksandra z własnej inicjatywy, ponieważ nie chcą 
mieć ani drugiego Milana, ani Niemca. 


Berliner Politische Nachrichten piszą o sta- 
nie kwestji bułgarskiej: „Pomimo okazanej uprzej- 
mości przez zgromadzenie narodowe i pomimo 
widocznego unikania, żeby nie wyzywać drażliwo- 
ści rosyjskiej, nie odnieśli Bułgarzy żadnej korzy- 
ści. Jenerał Kanlbars i podwładni jego ajenci po- 
stępują dalej swoją drogą, ignornjąc absolntnie 
tymczasowy rząd bułgarski, i to tak dalece, że 
należy się przygotować ia dalszy ciąg rozpoczętej 
w Warnie i Burgas akcji rosyjskiej, Oparta o 
dwa, tak ważne punkta strategiczne, objawi się 
bez kwestji polityka rosyjska w Bułgarji z więk- 
szą jeszcze stanowczością.* 

Voss. Ztg. dowiaduje się. iż hr. Kaluoky 
miał oświadczyć, iż okupację Bułgarji musiałby 
uważać za casus Delli. 


Norda. 
Waldemara, czy 
sobraniu, ale i 


Allg. Zig. mówiąc o wyborze ks. 
ni uastępującą uwagę: „Nietylko 
rejencji i ministerstwn zależy n z zzz AEEA pk | ukryóśgobawi pojodnakyjęgo chwiojrosé pi shojaáli a aiowiar roigii idab i TOM 


POWIEŚĆ 
EFEIEETORA MALOT. 


Z francuskiego przełożył 
A LECZE W9 I. 


(Ciąg dalszy.) 


— To już kwestja delikatniejsza; mamy 
uzasadnione podejrzenia, ale jąk bywa najczęściej, 
brak nam dowodów. Ajent policyjny może sta- 
nąć w obronie biedaka, którego chcą osznkać na 
pięć franków, ale cóż on zdoła uczynić w jntere- 
zie naiwnych ofiar, okradanych na setki tysięcy, 
skoro. nie ma wstępu do waszych klnbów? Zra- 
BAGĄ, BÓL mi na pewnej podstawie, że są 
oszuści w pańskim klubie — 84 Wprawdzie i 
w innych — ale to pana nie nie obchodzi, 
podczas gdy panu wiele powinno na tem zależeć, 
abyś wiedział, co się dzieje w luternacjonałe, i 
dopóki czas, starał się uniknąć skandaln. Dlatego 
też jedynie uważałem zm swój obowiązek prze- 
strzedz kochanego pana. 


Jakkolwiek wiadomość ta niezmiernie poru- 
szyła pana Adeline, nie zaniedbał gorącemi słowy 
podziękować za nią kochanema prefektowi, a na- 
stępnie zaczął mu przedstawiać jakie przedsię- 
weźmie środki, wspólnie z dyrektorem klubu i 
specjalnym nadzorcą gry, aby odkryć malwersa- 
cje, jeśli takowe rzeczywiście zanikły się do In- 
ternacjonału. 

Alo i tu nie dał mu prefekt dokończyć. 


BAKARAT. 


— A TUGTWWKJENMEWE --  WEWIELWAENN |. (TROYA YEŃTEW WO (1 ouutuyiluii 1 panu mojej rady — rzekł — i 
chcąc dojść prawdy, nie wzywaj niczyjej pomocy. 
Roznmiem bardzo dobrze, że pan masz zaufanie 
do swego dyrektora; ale w obeenym wypadku 
jest rzeczą aż nadto widoczną, iż jeśli kto tu 
zawinił, to przedewszystkiem on, że nie nie wi- 
dział; jeśli zaś widział, a pana nie ostrzegł, tem 
większą jest jego wina. I w jednym i w drugim 
razie pomoc jego nie na wiele Się panu przyda. 
Najlepiej niedowierzać nikomu, i samemu czuwać 
nad graczami, zwłaszcza nad tymi, co grają grubo. 


— Obecnie jeden tylko taki jest w naszym 
klnbie, książe de Heinick. 

— Pilnuj pan tak samo księcia de Heiniek 
jak każdego iunego; przy zielonym stoliku nie 
ma książąt, są tylko gracze, a wzajemna ich ku 
sobie nienfność, najlepszym jest dowodem, ile oni 
warci są razem wzięci. 

= Nalikioby zatem wszystkich podejrzywać ? 

— Hal 

— Ależ w takim razie najstosowniej byłoby 
unikać towarzystwa ludzi ? 

— Jak jakich. 
Po tych słowach prefekt chciał się oddalić, 
Adeline zatrzymał go jeszcze; obok obawy 
R ciężką odpowiedzialnością, spadającą mu ua 
rki, nie mógł i tego zataić przed sobą samym, 
że niezdolnym jest zupełnie do zaradzenia złemu. 
Gdzież jemu myśleć o odkryciu oszustwa w grze! 
Potrzeba mn kogoś, coby go oświecił w tym 
względzie, poradził, co w danym wypadku należy 
uczynić Zwrócił się więc z prośbą do prefekta, o 
delegowanie jednego z inspektorów gry. 

— Cóżby to pomogło? — odparł prefekt. — 
Prawda, że moi inspektorowie znają nieomal 
wszystkich szulerów, ale na nieszczeście szulerzy 
lepiej jeszcze znają moich iuspektorów i z pe- 


ale pan 
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wnie na tem, aby położyć kres krytycznemu a na 
dłuższy czas wprost niemożliwemu położeniu, któ- 
re wywołało zachowanie się jenerała Kaulbarsa i 
jego ajentów w Bułgarji. Stworzoną przez nich 
sytuację kultywują oni systematyeznie i nadal.“ 


Peszt — Londyn. 


Cała prasa europejska zajmuje się obecnie 
ważnemi przemowami, które wygłoszono w Peszcie 


wość jest tem większa, im położenie jest gorsze. 
Delegacja węsierska dałaby jednomyślnie hr. Kal- 
nokiemn wotum nieufności, gdyby zdobyła się na 
wyrażenie swego przekonania,* 

Pesti Naplo (peszteński dziennik), organ 
umiarkowanej opozycji, pisze: „Mowa trenowa za- 
pewnia: „powiedzie nam się zachować błogosła- 
wieństwa pokoju. I wierzymy tym słowom. Ale 
za jaką cenę utrzymany będzie ten pokój? Jeśli 
się to stanie zaprzeczeniem oświadczenin, złoże- 
uemu przez Kolomana Tiszę (w sejmie węgierskim), 
byłoby to złem najmniejszem. „Ale jeśli się. to 
stanie. kosztem kompromisu z Rosją, jest to rzecz 
daleko ważniejsza a pewna, gdyż w inny sposób 


i w Londynie, przywiązuje bowiem do nich wagę | nie da się pokojowo sprawa bułgarska załatwić.“ 


jako do zapowiedzi przymierza austro-angielskie- 
go. Jaka jednakże jest doniosłość dotychczasowego 
sojuszu, czy ma on wagę głębszą, obowiązującą 
oba mocarstwa nietylko do utrzymania pokoju — 
bo do tego wszyscy się obowiązują — lecz także 
na wypadek wojny, 0 tem nikt nie powiedzieć 
nie umie, 

W praychyłnem ocenieniu mowy tronowej 
idą oczywiście najdalej pisma węgierskie. Nemeet 
pisze: „Mowa, którą król odpowiedział na powita- 
nie delegacyj, zaznacza ogólnikiem, ale stanowczo 
z jednej strony dobre stosunki nasze z wszystkie- 
mi mocarstwami, i utrzymanie pokoju w porozu- 
mieniu z niemi, oraz nadzieję pokojowego roz- 
wiązania sprawy bułgarskiej, z drugiej strony zaś 
oznajmia, że stanowcze rozwiązanie tej sprawy 
musi być bezwarunkowo zgodne z traktatami i ży- 
wotnemi interesami monarchii; przeto, ażeby po- 
jąć to w dzisiejszem położeniu rzeczy, musimy 
przypuścić, iż ministerstwo spraw zagranieznych 
posiada rękojmie, iż Rosja szanować będzie tra- 
ktaty międzynarodowe w Bułgarji, i uwierzyć, że 
zaprzestanie tam gospodarować na własną rękę, 
do czego jej traktaty nie dają Żadnego prawa. 
Pod tym warunkiem będzie się każdy także 
w Węgrzech cieszył z utrzymania pokoju... 


„Dla polepszenia naszych stosunków ekono- 
mieznych, dla ich rozwoju i rozwoju oświaty, pra- 
gniemy pokoju; od lat dziesięciu powiększamy 
ciągle nasze wydatki na siły zbrojne, i jesteśmy 
otowi jeszeze je powiększyć, aby słowom naszej 
Soani nadać taką wagę, iżby nie była zmu- 
saong poświęcać uaszych interesów dla utrzyma- 
nia pokoju, albo pokój naszym interesom. Jeżeli 
jednak te dwie rzeczy w spór wejdą — a obo- 
wiązkiem rządu jest uniknąć tego sporu — wów- 
czas nie będziemy się wzdragali od ofiar dla pro- 
wadzenia wojny. 

Egyetértés, organ skrajnej lewicy, pisze : 


„Pewien duch pokojowy wieje z mowy kró- 
lewskiej. Łatwo to pojąć, bo w ducho wojennym 
głos z ust króla byłby bezpośredniem wyzwaniem 
i utrudniłby bardzo pokojowe załatwienie sprawy. 
Tego nie zamierzano bynajmniej. Lecz zaznaczono 
w mowie także, iż w załatwieniu sprawy należy 
uwzględnić życzenia ludu bułgarskiego. traktaty 
i interesa europejskie. Ztąd wnosimy, że Austro- 
Węgry nie ścierpią obalenia traktatu berlińskiego 
i zajęcia Bnłgarji przez Rosję, Jednak jest rzeczą 
możebną, iż wojska rosyjskie wkroczą do Bnłgarji, 
wówczas nie eofniemy się i my także przed woj- 
ną. Zresztą wojny tej nie będzie można w każdym 
razie uniknąć później. Byłoby błędem politycznym 
zgodzić się na zajęcie Bułgarji jedynie przez 
chęć utrzymania pokoju. Wojna byłaby wówczas 
tylko na rok lub dwa lata odwleczoną, a gdy Rosja- 
nie s'ać będą już w Bułgarji, musielibyśmy wojnę 
prowadzić, ale wówczas w niekorzystniejszych wa- 
runkach.* 


W Budapesti Hirlap (Budapeszteńskie wia- 
domości), dziennikn bardzo rozpowszechnionym, 
czytamy: „Odpowiedź królewska jest dziełem 
wspólnego rządu. Za tę część mowy, która dotyka 
polityki zagranicznej, odpowiedzialny jest minister 
spraw zagranicznych. Ta część mowy jest bardzo 
słaba. Zawarte w niej oświadczenia złe robią 
wrażenie. Jest oua odwrotem ze stanowiska, które 
monarchia austrjacko-węgierska zajęła odpowie- 
dzią Kolomana Tiszy na interpelacje w sejmie. 
A chociaż od tego czasu Rosja posuneła sie na- 
przód, dyplomacja austrjacko-węgierska cofa się 
w tył. Przy cofanin się łatwo jest utrzymać po- 
kój. Nasza polityka jest do tego stopnia sfnszero- 
waną, że nawet kierujący nią minister nie może 
ukryć „obaw“; jednak jego chwiejność i bojaźli- 


Co do mowy Salisburego, 


ta wywołała rów- 
nież liczne rozbiory, 


w której jedni przywiązują 
do niej wielką wagę, iuni zaś mie widzą w niej 
zapowiedzi, ażeby Anglia chciała i mogła wrag 
z Anstrją wystąpić w. sprawie bułgarskiej czynnie 
przeciw Rosji. 

Nordd. Allg. Ztg. tak ją ocenia: „Angielski 
premier poddał wypadki bułgarskie krytyce w 
sposób, który w połączenin z jego „teorją intere- 
sów* daje jasno do poznania, że przeciąganie się 
w nieskończoność zatargów bułgarskich sprzeci- 
wiałoby się intenejom polityki angielskiej. R oz- 
wój stosunków bałkańskich zbliża 
się widocznie do krańcowych granice 
a przekroczenie tychże zmusiłoby do 
wyjścia z dotychczasowej rezerwy 
nietylko wiedeński, ale i londyński 
gabinet... Jaki zwrot miał Salisbury w mowie 
swej na oku, pozostaje ua razie w zawieszeniu, 
pokąd w Peszcie nie przemówi hr. Kalnoky. W 
każdym jednakże razie podziela Europa wraz z 
lordem Salisburym chętnie nadzieję, że przy- 
szłość zamiast wojny przyniesie odży- 
cie przemysłn.* 

Praska Politik, działając konsekwentnie w 
duchn rosyjskim, oświadcza się stanowczo przeciw 
wszelkiemu porozumieniu Austrji z Awglią. Upa- 
truje w niem cio-, wymierzony przeciw podsta- 
wom sojuszu austro-niemieckiego. Do takiego kro- 
ku mogłyby Austrję skłaniać tylko nadzwyczajne 
katastrofy. W sojuszu Austrji z Niemcami ma 
jeszcze dziś swój udział Rosja, i każde wstrzą- 
Śnięcie, którego doznałaby ta ostatnia w koncer- 
die państw enropejskich, musiałoby oddziałać i 
ua Niemcy. „Dlatego jesteśmy pewni — pisze 
Politik — że te rozgłosy o aljansie z Anglią nie 
mają żadnej innej podstawy, jak tylko mowę obn 
prezesów delegacyjnych, które tak jak we wielu 
innych miejscach i w Anglii fałszywie interpre- 
towano.* 

Narodni Listy łączą mowę Salisburyego 

z wyborem ks. Waldemara, i piszą: „Jeżeli się 
jeszcze wczoraj wrogowie Słowiańszczyzny cieszyli, 
że „moralne wsparcie“, jakiego miały użyczyć 
mowy Smolki i Tiszy antyrosyjskiemu stronnic- 
twu rządowemu w Bułgarji, nietylko napełni to 
stronnictwo świeżą odwagą, ale że w skutek tych 
mów także Anglia rzuci się do „czynu“ — to ra- 
dośne ich nadzieje zamieniają się w garstkę po- 
piołu i żałość. Wściekłość nawet przejmie szla- 
chetne dusze w Budaveszcie po takiem rozczaro- 
waniu. Albowiem z Bułgarji odzywa się konający 
głos owej niesłowiańskiej koterji, co w krótkim 
czasie tę nieszczęsną słowiańską ziemię przywio- 
dła do grobu — a z Londynu woła lord Salisbu- 
ry: „Jeżeli interesa aastrjackie nie są w Bułga- 
rji zagrożone, to tem mniej nasze; niech żyje 
pokój!“ Oto cały sens owej, tak tęsknie przez 
Madiarów i Polaków wyglądanej mowy sternika 
Anglii! 

„I tak cały teń butny opór, jaki koterja 
Stambnłowa stawia Rosji i idei słowiańskiej, kona 
dzisiaj śmiercią najhaniebniejszą. Dziś zrywa się, 
aby urazić Rosję, 8 jntro na klęczkach jak żak 
szkolny ją poogen ofiaruje kompromisy, zmig- 
nę ministrów ito. Ale Rosja, urażona czarną nie- 
wdzięcznością, jest nieugiętą i nieubłaganą, i tyl- 
ko powiada: „Precz z tą gospodarką, precz z tą 
koterją zdrajców !“ Wybrano ks. Waldemara, bra- 
ta carycy — ale zapóźno!* 


Wiedeński korespondent (Csas) tak zaś 
charakteryzuje sytuację: „Anglia ofiaruje tylko 
frazesa. gdyż moralne, dyplomatyczne poparcie, 
a i to jedynie po za plecami Austrji, nie można 
za nic innego uważać. Do akcji żaduej Anglia nie 


wnością wobec takiego Świa 
żadnej malwersacji. 


Spostrzegłszy jednak o ile wyjaśnienie to 
przykrem było dla pana Adeline, uprzejmy pre- 
fekt dodał zaraz : 

— Zresztą, przepytam się jeszcze w biurze, 
czy przypadkiem nie mamy jakiego ajenta, któ- 
ryby, będąe mało znanym W Paryżu, miał obok 
tego tak przyzwoitą powierzchowność, iżby mógł 
pokazać się w pańskim klubie. Jutro przyniosę 
pann odpowiedź. 

Całą prawie tę noc Adeline spędził w klu- 
bie, w sali bakarata, podpatrują: grających, śle- 
dząc, badając, ale nie podejrzanego nie dostrzegł. 
Prawda, że książę de Heinick miał kilka talii 
z rzędu wyjątkowo szczęśliwych, ale gra jego tak 
była prawidłową, że najmniejszego nie mogła 
wzbudzać podejrzenia. Przeciwnie, jednogłośnie 
uznawano, że również eleganckiego bankiera nie 
widziały jeszcze salony Tnternacjonału. A nie na- 
leży i o tem zapomnieć, że i poniterom przegrana 
mniej przykrą się wydaje, jeżeli ograł ich bau- 
kier wysokiego rodu, figurnjący w Almanachu 
gotajskim i spowinowacony z wielu domami panu- 
Jącemi ! 

Nazajutrz pan Adeline z gorączkową niecier- 
pliwością oczekiwał nadejścia prefekta. 

— Uspokój się pan — rzekł tenże, nie wi- 
tając się nawet — znalazłem człowieka, jakiego 
nam potrzeba. Jest to były ajent polityczny, któ- 
ry Przeszedł teraz do wydziału gier hazardownych. 
Zdaje się, że on sam był dawniej szulerem, ale 
sprzykrzył mu się ten zawód właśnie w chwili, 
kiedy wyuczony wszystkich sztuczek i tajemnie 
gry, miał już puścić się na własną rękę. Zape- 
wniano mnie, że cudowne umie wolty robić! W 
każdym razie, obeznany jest 2 przedmiotem fa- 
chowo; a Co najważniejsza, wygłąda tak przyzwo- 


dka nie dopuszczą się 


icie, że może bywać bez zwrócenia na siebie u- 
wagi w pańskim klubie i wszędzie ; nadto posia- 
da order zagraniczny za usłagi polityczne. Jutro 
rano mogę go panu przysłać. O której każesz pan 
godzinie P 

— Będę czekał o dziesiątej. 

Punktualnie o 10. rano zapukano do mie- 
szkania pana Adeline, i ukazał się mężczyzna lat 
około czterdziestu pięciu, o ruchach wojskowych, 
w czarnem eleganckiem ubranin, z wstążeczką or- 
derową w butonieree. Rysy twarzy miał ruchliwe 
i wydatne, jak aktor potrzebujący wyrażać niemi 
całą skalę namiętności, ale co przedewszystkiem 
w nim uderzało, to piękne czarne oczy, obdarzo- 
ne, jak się zdawało podwójnym zmysłem wi- 
dzenia. 

— Przychodzę — rzekł — z polecenia pana 
prefekta policji. 

W kilku słowach Adeline wyjaśnił mn, eze- 
go od niego potrzebuje. 

— Jestem na rozkazy pańskie; zechcesz 
mnie pan tylko przedstawić w klubie jako... swe- 
go znajomego. 

— To się rozumie ; nazwisko pańskie ? 

— Niech będzie Dantin , jeśli pan pozwoli. 
Nazwisko to bardzo dogodne, bo w brzmieniu swem 
może uchodzić za mieszczańskie albo szlacheckie. 

— Prefekt wzpominał mi, że pan znasz 
wszystkie sztuczki szulerskie. 

— Wszystkich znać nie mogę, bo codzień 
wymyślają nowe, aby je zaraz zużytkować w kln- 
bach: ale znam wszystkie dawniejsze , posiadam 
zaś tyle wprawy i doświadczenia, że bardzo często 
potrafię i nowe odgadnąć. 

Podobno pan sam odznaczasz się niezwy- 
kłym talentem w tym fachu. 

— Pan prefekt zbyt łaskawie mnie zareko- 
mendował; rzeczywiście posiadam cokolwiek wpra- 


wy w palcach. Jeśli pan deputowany Życzy sobie, 
mógłbym zaraz maleńką próbkę pokazać. 

Posłano po karty. Dantin usiadł przed biur- 
kiem, wziął jednę talię i stasował, zaledwie prze- 
lotnie rzuciwszy na nią okiem, 

— Są trochę za cienkie — rzekł — ale i 
tak myślę, że sztuczka sie uda. 

Rozłożył karty na biurku, zmieszał je znown 
i dał do zebrania panu Adeline. 

— Teraz zażądaj pan jednej z dziewiątek, 
będe nią vanu służył, Proszę się jeszcze przeko- 
nać, że ani na wierzchu ani pod spodem dzie- 
wiątki nie ma. 

Adeline zażą lał dziewiątki pikowej i bacznie 
MIA się palcom ajenta. 

Cto jest — rzekł ajent wyciągając kartę 
Z połnej talii — może pan chcesz drugiej jeszcze? 

— Proszę o trefiową — odpowiedział Ade- 
line z silnem postanowieniem, że juź teraz odkry- 
je sztuczke. 

Ale tak samo nie dostrzegł nie przy dzie- 
wiątce treflowej jak i następnie przy karowej i 
kierowej, które mu Dantin podał na żądanie. Onie- 
miał z podziwu. 

— Więe pan nie nie widziałeś i nie słysza- 
łeś ? zapytał Dantin. 

— Nie a nie. 

— To doskonale! widocznie nie straciłem 
jeszcze rutyny. Żeby zaś pana przekonać, że nie 
jestem czarownikiem, dość powiedzieć, iż przegłą- 
dając karty. wszystkie dziewiątki lekko naznaczy- 
łem paznogciem. Znaku tego nie dostrzeże naj- 
bieglejsze oko, ale wprawne palce odróżnią go na- 
tychmiast. Jest to jedna z najprostszych sztuczek 
szulerskich, najmniej skomplikowana i dlatego naj- 
częściej się udaje. 

(C. d. n.). 
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i jest ani skłonną, ani zdolną. Dlatego też wieści 
o przymierzu Anstrji z Anglią są — przynajmniej 
na teraz — zupełnie bezpodstawne. Tutejsze sfery 
dyplomatyczne utrzymują, że mowa lorda Salisbu- 
rego wzmocniła bardzo pozycję hr. Kalnokiego, 
gdyż udowodniła pośrednio, że dla Anstrji nie jest 
możliwą obecnie inna polityka, jak trzymanie się 
potrójnej entente, jakakolwiekby ona była, oraz 
przymierza z Niemcami, które. lubo nie jest tem, 
czem było dawniej, jednak przynajmniej własne 
status quo gwarantuje. Zapewniają rrzytem, że 
hr. Kalnoky oświadczył ambasadorowi augielskiemu 
Paget, wyjeżdżającemn do Londynu, że okupację 
Bułgarji musiałaby Austrja bozwarunkowo uważać 
za casus Delli, że przy tej granicy stoi. Jednakże 
jest on przekonany, Że Rosja nie zamierza oku- 
pacji, oraz, że w danym razie musiałaby ustąpić 
wobec przedstawień i protestu ze strony Austrji, 
któreby przez Anglie były przyjęte za swoje i 
przez Niemcy poparte. Dypłomacja rosyjska nie 
popełni tego błedu, żeby pomogła do porozumienia 
się innych państw przeciw Rosji. Z innej strony 
podnoszą, że stanowcze potępienie działań Rosji, 
a nawet napiętnowanie ich przez lorda Salisburego, 
przyczyni się do wzmożenia rozdrażnienia w Pe- 
tersburgn, i dla tego nie można i teraz przesą- 
dzać, czy jutro niespodzianek nie przyniesie.“ 
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Z lwowskiej Rady miejskiej 


Na wezorajszem posiedzeniu, na którem obe- 
cnych było 68 radnych, uchwalono po przemó- 
wieniu dr. Ciesielskiego następujący nagły 
wniosek, podpisany przez 46 radnych: „W dowód 
uznania znakomitych zasług około dobra kraju, 
które zaskarbił sobie wytrawną, niestrudzoną i 
pełną poświecenia pracą na stanowiskn marszałka 
krajowego, Rada m. Lwowa nadaje dr. Zyblikie- 
wiczowi obywatelstwo honorowe i równocześnie 
wyraża żal głęboki z powodu wniesionej rezy- 
gnacji dr. Z. ze stanowiska marszałka krajowego 
w przekonaniu, że dalsza działalność jego na tem 
stanowisku byłaby dla dobra kraju wielce poży- 
taczną. * 

Następnie odczytane następujące zaprosze- 
nie ks. Jana Stojka, rządcy kościoła św. Piotra i 
Pawła: „Magistrat m. Lwowa, wywiązując się ze 
ślubu, uczynionego w czasie oblężenia miasta przez 
Chmielnickiego w r. 1649, corocznie uczestniczył 
w uroczystem nabożeństwie w kościele O0. Jezu- 
itów w dzień św, Stanisława Kostki, patrona mia- 
sta i Polski. Przypominając tradycję religijno- 
narodową, mam zaszczyt prosić w. prezydenta 
wraz z delegacją na tę uroczystość, która się od- 
będzie 14. b. m. o godz. 10%/4 przed południem.“ 
Po załatwieniu kilku rekursów w sprawach bu- 
downiczych, przystąpiono do dalszej dyskusji w 
sprawie kreowania we Lwowie nocnych inspekcyj 
lekarskich. 

R. Piepes przemawiał przeciw kreowanin 
inspekcyj i uzasadniał to doświadczeniem apteg 
karskiem. 

Pracował sam przez 8 lat w aptece i ze- 
stawił obecnie statystykę wypadków — w których 
w ostatnich czasach budzono aptekarza w nocy. 
Na 100 wypadków było 68 takich, gdzie powinno 
się było stronie drzwi pokazać, gdyż postępowały 
niesumiennie; pod pretekstem bolu zębów knpo- 
wano proszki na owady lnb smieniano banknot. 
Na pozostałych 32 wypadków — z tych 20 razy 
powtórzono receptę, można to było uczynić wie- 
czorem, kiedy lekarz odwiedził chorego — zwle- 
kano do nocy i posłano do apteki, gdy nastąpiło 
pogorszenie. W 12 czy 11 wypadkach były Świeże 
ordynacja a tylko w 2 wypadkach usnprawiedli- 
wione było przywołanie lekarza. Jeżeli były 
skargi, że lekarze miejscy czasami odmawiają 
pomocy w nocy, to nie ma się czemu dziwić, 
gdyż są zmęczeni po całodniowej pracy. Gdyby 
kreowano inspekcja uocne, to byłoby jeszcze go- 
rzej, gdyż lekarze miejscy wymawialiby się 
pod rozmaitemi pretekstami i zamiast 6 inspek- 
eyj względnie dobrych, byłoby dwie niedobre. 
Lekarze miejscy mają rutynę i mają dzielnice — 
podczas gdy nowo kreowani nie znając stosnnków, 
diemogąc wybadać zgłaszającego się w nocy — 
naraziliby się na to, że wyciągnięto by ich z domu 
na to, aby ich obedrzeć. 

Dr. Krówczyński, który był sprawo- 
zdawcą sekcji sanitarnej, oświadczającej się prze- 
ciw inspekcjom, przypomina, że intencją pierwo- 
tnego wnioskodawcy p. Supińskiego było, ażeby 
zaprowadzono inspekcje lekarskie dzienne i nocne. 

ekcja sanitarna uważała to za rzecz bardzo hu- 
manitarną i pożyteczną. Inspekcje nocne zainicje- 
wane zostały w Paryżu przez dr. Passanta w r. 
1870 i waty w i 1876.. aonan tam 554 

y i wynagradzano ich za każdą wizyte po 
10 do 40 Bnków. * EJ 

„ Dr. Passant po 10 latach zdał z tego spra- 
wę i obliczył, że w pierwszym roku było wizyt 
pw kia 3.000 a następnie 8.120. W r. 1885 peł- 

służbę 664 lekarzy. Gmina paryska była z 
: 0 niezadowoloną, a Deprais wniósł, ażeby 180 
Ee "y ich zmuszono do pełnienia służby 
hie ekej LE: 1884 kosztowały gminę paryską te 
eili gminie AE 110.000 frauków, a chorzy zwró- 

Świerdsić espełna 13.000 franków. Dr. Passant 

d inspekcje te są bardzo użyteczne, i 
że od czasu zaprowadzenia tychże, Śmiertelność 
dziaci zmniejszyła aio o 2 D? ` Ę 

( arebo o 2 pret. Dr. Krówczyński 
wątpi, ażeby to było gkutkiem inspokcyj — gdyż 

Paryż jak i inne wielkie last ta y] — Edy 
ny sposób o poprawę h sta stara się i win- 
JBieny, a zresztą gdyby 


śmiertelność zmniajszyła się nawet 0.20 wt. td 
nas będzie taki skutek. 


(e pó czy i u 
Z wyjątkiem akuszerów, kt RN 
dna och mając eigo Totara udo 
nie budzą ich częściej, jak 3 razy ty ar 24. $ 
porównanin do liczby mieszkańców ka e i 
padałoby na Lwów 40 wizyt w nocy y „e 7 
dwóch lekarzy w inspekcjach nocuych ni sztą 
esy, A proponowana pensja mniejszą ia pil 
woźnego magistratu. Gdyby 8.000 zł. pda el 
inne urządzenia sanitarne, to przyczyniłyby się 
ene więcej do zmniejszenia śmiertelności aniżeli 
dyżury nocne. 
R. Soleski wskazywał na to, że nie raz 
w nocy trzeba przez kilka godzin chodzić do roz- 
maitych lekarzy, zanim Się którego znajdzie w do- 
mu i zanim lekarz pójść zechce. Strach o życie 
najdroższej osoby większy jest nieraz od niebez- 
pieczeństwa; rozchodzi się więc 0 uspokojenie. 
/Mowca podniósł, że cała sprawa nie została wy- 
źczerpująco przedstawioną — z całej dyskusji oka- 
*sało się tylko, że lekarze nie należycie spełniają 
obowiązki. Lekarz musi tylko wtedy pójść w nocy 
do chorego, jeżeli jest Bam w miejscu. Lekarz 
miejski w dzień jest tak absorbowany, że trudno 
od niego wymagać, aby i w nocy chodził, nie 
nozyni też tego lekarz renomowany. Młody le- 
karz — o którym mówiono z takiem powątpiewa- 
niem, więcej zrobi w każdym razie, niż zwykły 
śmiertelnik. Pomoc lekarska we Lwowie jest utru- 


niczych we Lwowie, wnieśli 
strów Dunajewskiego i Ziemiałkowskiego, ażeby wy- 
jednali u cesarza, 
Zyblikiewicza. 


GAZETA NARODOWA z Soboty 13. Listopada 1886. 


i urządzono jedną inspekcję nocną w ratuszu, któ- 


ko obowiązek spełniać służbę w nocy, a do jego 
dyspozycję stałby też w ratuszu wózek. Lekarze 
ci zebraćby mieli daty statystyczne, którepy słn- 
żyły za wskazówkę na przyszłość. Płaca lekarza 
wynosiłaby 400 zł. rocznie. 

R. Głodziński z własnego doświadczenia 
cytuje smutne wypadki, kiedy to w nocy znaleść 
nie mógł lekarza, a ci których zastał, nie chcieli 
lub niemogli pójść do chorego, i w imieniu pnbli- 
czności poparł wniosek p. Soleskiego. 

R. Duniewicz wyraził przekonanie, że 
nawet próba na nie się nie przyda, gdyż inni le- 
karze się usuną, a wówczas będą pozornie „Świe- 
tne rezultaty* tej inspekcji — które go jednak 
nie przekonają. 

R. dr. Ciesielski przemawiał za ponow- 
nem-odesłaniem tej sprawy do sekcji celem dokład- 
niejszego jej zbadania. 

R. dr. Krówczyński wystąpił przeciw 
wnioskowi r. Soleskiego i powiedział, iż wolałby 
już dwie inspekcje jk jedną. Za 400 zł. zgłoszą 
sie chyba niedouezki t. zw. chirurgowie. Małe 
miasteczka nie mogą dostać lekarzy z tego sa- 
mego powodu, gdyż proponują pensje roczne po 
200 do 300 zł. a w jednym nawet wypadku 50 
zł. i 2 sągi drzewa. Ostatecznie przemawia za 
kreowaniem 7 posady lekarza miejskiego — wów- 
czas będzie 7 dyżurów nocnych. Lekarze miejscy 
pełnią służbę sumiennie w dzień i w nocy, a w 
wyjątkowych tylko wypadkach słyszymy o skar- 
gach, które nigdy nie ustaną, jak wie z praktyki 
szpitalnej. 

Sprawozdawca dr. Goldman wystąpił 
przedewszystkiem przeciw argumentom p. Piepesa, 
który sądzi, iż „quod non est in apotheca, non est 
morbus* i upatruje w tem tylko żal p. Piepesa, 
wyrażony skutkiem tego, iż jest dążność pomiędzy 
pnblicznością, ażeby jak najmniej mieć do czy- 
nienia z aptekarzami (wesołość). Są choroby, na 
które znaleść można ulgę i bez aptekarza. Propo- 
nowane inspekcje nocne przeznaczone by były dla 
średuio-zamożnej klasy, dla której zapewnić chcą 
możliwie najrychlejszą pomoc. Zresztą publiczność 
średnio zamożna nie Żądałaby pomocy lekarskiej, 


0 czem się nie wątpi, iż zgłosiłoby się wielu 


młodych początkujących lekarzy zdolnych, którzy 
w taki sposób chcieliby dać się poznać i zyskać 
praktykę. Lekarze miejscy mają praktykę także 
pomiędzy publicznością zamożną i są po cało- 
dziennej pracy tak zdenerwowani, że nie mogą w 
nocy pójść na każde zawołanie. 

Co do pensji to sądzi, że nie jest tak wiel- 
ka różnica pomiędzy 500 złr. a pensją pobieraną 
dotychczas przez lekarzy miejskich, tj. 780 złr. 
Powołuje się zresztą na miasto Grac, gdzie płacą 
lekarzom miejskim tylko po 600 złr. — płaca 
nie stanowi głównej rzeczy, tylko praktyka. 

Proponowane powiększenie płacy lekarzy 
miejskich, zdaniem sprawozdawcy, na nic się nie 
zda — gdyż to nie powiększy ich sił fizycznych. 

Do głosowania przystąpiono dopiero przed 
godz. 10 wieczorem. W sali był zaledwie komplet 


t. je 42 radnych. Wniosek też przejścia do po- 
rządku dziennego uchwalony został 25 głosami. 


Dr. Krówczyński prosił, ażeby w pro- 


tokole było zanotowanem, iż sprawa ta tylko na 
teraz zaniechaną została. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa, 


Lwów dnia 12. listopada. 
Marszałek dr. Zyblikiewicz ma się ciągle 


* 


lepiej. Powołany listami lekarz warszawski dr. Cha- 
łubiński nie przybył, gdyż go telegrafem zawiadomio- 
no o pomyślnym obrocie słabości marszałka. 


Przełożeni wszystkich stowarzyszeń  rękodziel- 
dziś petycję do mini- 


nieprzyjęcie rezygnacji marszałka 


* Krakowska Rada miejska na umyślnie zwo- 


łanem posiedzeniu, uchwaliła wczoraj jednogłośnie 
wysłać do hr. Taafiego telegram z prośbą, ażeby cesarz 
nie przyjął rezygnacji Zyblikiewicza. 


Z Krakowa otrzymaliśmy następujący telegram : 
„Pięćdziesięciu trzech prezesów Rad powiatowych wy- 


słało prośbę telegraficzną do hrabiego Taalfego, Zie- 
miałkowskiego i Dunajewskiego o nieprzyjęcie dymi- 
sji marszałka Zyblikiewicza*. 


* Pożar. Wczoraj o godzinie kwadrans na ósmą, 


na ulicy Snopkowskiej, zajęło się siano złożone na 
strychu w realności p. Antoniny Chrzanowskiej pod 
l. 7. Cały dach spłonął. Pożar został ugaszony przez 
sąsiadów i straż ogniową. 

+ Wypadek kolejowy. Przy pociągu ciężaro- 
wym nr. 873, wykoleiło się na kolei państwowej wcezo- 
raj dnia 11. listopada popołudniu kilka wozów mię 
dzy stacjami Glinną a Lwowem. Przeszkody usu- 
nięto natychmiast, a w ruchu pociągów oprócz tego, 
iż w dniu wykolejenia podróżni jadący osobowemi 
pociągami, przesiadali się, nie zaszła żadna przerwa. 
Dochodzenie co do przyczyny tego wypadku jest 
w toku. 

* Wydział łyżwiarski podaje do wiadomości, 
że z dniem dzisiejszym otwarte zostały w handlu płó- 
cien p. St. Buschaka, plac Halicki, wpisy członków 
Towarzystwa na sezon bieżący, jak również wpisy 
osób, otrzymujących karty sezonowe, do kategorji któ- 
rych zaliczone będą, w tym roku po raz pierwszy, 
także i panienki, uczęszczające do szkół publicznych, 
jeżli wykażą się poświadczeniem dotyczącej szkoły, do 
której uczęszczają. 

Ceny zresztą, pomimo zwiększających się z ka- 
żdym rokiem kosztów utrzymania ślizgawki, w wa- 
runkach dotychczasowych i w tym roku nie uleguą 
zmianie. 

* Defrandacje na poczcie lwowskiej. Pi- 
sząc w tym przedmiocie przed kilkunastu dniami, za- 
uważyliśmy, że „es ist faul im Staate Danenmark*, 
Potwierdzeniem tego było przyaresztowanie kontrolora 
Lardemera, o którem donieśliśmy wczoraj. Sprawa ta 
jest w połączeniu z uwięzieniem oficjała Szmidbauera, 
który został już dawniej przyaresztowanym za sprze- 
niewierzenie 5000 zł. Defraudacje te popełniać miał 
przez lat kilka razem z Lardemerem na tutejszej po- 
czcie w dziale przesyłek frachtowych. Szmidbauer 
Przegrał te pieniądze na loterji liczbowej. 
wej Dziwna to była kontrola, skoro defraudacje 
i odini ralk A % dopiero przypadek przyczynił się 

W ostatnich 
Dzien. Pol., 
pocztmistrzynię 


czasach wykryto znowu, podług 
znaczne małwersacje dokonane przez 
ć w Zamarstynowie panią K., która 
przez długi przeciąg cząsu nmiała bardzo zręcznie 
manipulować Z przekazami pieniężnemi. Nadawała 
ona niby pieniądze na poczcie w Zamarstynowie do 
jakiejś osoby we Lwowie, a niedobory w kasie po- 


dniona, nieraz potrzeba lekarza szukać przez kilka | krywała z bieżących wpływów. Dopiero dokładne 
godzin, dzieje się to pomiędzy 10 wieczorem a 7 | szkontro kasy wykryło, że w kasie znajduje się nie- 
rano. R. Solecki proponnje, ażeby z początkiem r. | dobór a przeprowadzone dochodzenie wpadło na ślad 
1887 na próbę zaangażowano 3 młodych lekarzy | oszukańczej manipulacji. Niedobór miał być bardzo 


znacznym, został jednak w części pokryty i wynosi 


raby kosztywała 1500 zł., lekarz taki miałby tyl- | obecnie około 500 zł. 


* Amatorskie przedstawienie i koncert na 


dochód „Domu pracy“ dla ubogich, odbędzie się nie- 
odwołalnie w dniu 14. b. m. w sali kasyna miej- 
skiego. Program obejmuje koncert pod artystycznem 
kierownictwem p. L. Marka przy współudziale To- 
warzystwa „Lutnia* i znanych w mieście naszem sił 
artystycznych, przedstawienie zaś amatorskie składać 
się będzie z komedji „Tyran z miłości“ i „Consi- 
lium facultatis“ oraz deklamacji „Slub“, ballada stu- 
dencka Bałuskiego*, którą wygłosi artystka panna 
Pysznik. 

Komitet Towarzystwa „Miłosierdzia pod godłem 
Opatrzności* przypomina, że bilety wstępu są do na- 
bycia w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego 
oraz w cukierni p. Kosteckiego, zaś w dzień przed- 
stawienia w kasynie miejskiem. 


* Z resursy urzędniczej. Zamiast zapowie- 
dzianego na 14 b. m. wieczorku muzykalnego, odbę- 
dzie się „Promenade-Koneert* muzyki wojskowej w po- 
łączeniu z tańcami. 


* „Qłwiazda* urządza w niedzielę d. 14. b. m. 
przedstawi enie amatorskie, na korzyść funduszów Sto- 
warzyszenia (w lokalu własnym przy ulicy Francisz- 
kańskiej 1. 7). Odegranem będzie : „Takich więcej“, 
komedja w 2 aktach W. J. Wdowiszewskiego; „Na 
ulicy“, obrazek sceniczny w 1 odsłonie W. Szyma- 
nowskiego ; „Rusin i Krakowianka", operetka w 1 
akcie ze śpiewami i tańcami L. Natorskiego. 


* Wakują posady manipulacyjne i służbowe 
zastrzeżone wysłużonym podoficerom, a to: Posada 
ekspedjenta pocztowego w obrębie dyrekcji poczt i te- 
legrafów w Czerniowcach z terminem podań do 16. 
listopada 1886, Posada woźnego przy galicyjskiej dy- 
rekcji domen i lasów we Lwowie z terminem do 15. 
listopada 1886. Posada dozorcy domu przy urzędzie 
loteryjnym, ztermineim podań do 21. listopada 1886. 

* Dyslokacja. Pułk dragonów nr. 6 przeniesio- 
ny został z Przemyśla do Berna; pnłk ułanów nr. 
6 z Komorna do Przemyśla; pułk ułanów nr. 8 ze 
Lwowa do Komorna a pułk ułanów nr. 18 z Góding 
do Lwowa 

Równocześnie przeniesiono kadry i ewidencję bu- 
kowińskiego batalionu obrony krajowej nr. 76 z Ko- 
emania do Czeruiowiec a galic. batalion obrony kra- 
jowej nr. 65 ze Stryja do Stanisławowa. 


ji Adwokat Piotr Hryszkiewiez zmarł wczo- 
raj w 65 r. życia. Pogrzeb odbędzie się jutro w so- 
botę o godz. 3 popołudniu z ulicy Trybunalskiej na 
cmentarz Łyczakowski. 

* Pani Marcela Sembrich-Kochańska wy- 
stępowała d. 9. b. m. w operze czeskiej w Pradze i 
przy tej sposobności ofiarowała na cele Towarzystwa 
polskiego „Ognisko polskie* w Pradze 100 zł. 

* List gończy rozpisał tutejszy sąd karny za 
Włodzimierzem Podlaszewskim, koncypientem adwo- 
kackim i byłym redaktorem Batkiwszczyny, który 
należąc do ruskiego komitetu dla ratowania dłużni- 
ków banku włościańskiego, sprzeniewierzył znaczną 
kwotę pieniędzy nadesłanych na jego ręce na zapła- 
cenie długów w tym banku. Podlaszecki znikł bez 
śladu, podczas gdy bank licytuje dłużników — któ- 
rzy jemu pieniądze posłali. Mir donoszący o tem 
edodaje: „Zaangażowany tu jest komitet ratunkowy a 
my rezerwujemy sobie w tej sprawie głos na pó- 
źniej, kiedy cała sprawa nabierze formy konkretne." 

* Wiadomośri policyjne z d. 12. listopada 
b. r: Skradziono: dziś fano Z OtWArtEgo" poko- 
ju p. G. srebrny zegarek płaski półkryty z fabryki 
genewskiej „Patek“ wraz ze złotym cienkim długim 
damskim łańcuszkiem z wisiorkiem srebrnego ołów- 
ka, wartości 100 złr. 

Zgubiono pugilares z kwotą 5 złr. i z le- 
gitymacyjną kartą Mozera Schweitzera ; — kwotę 102 
złr. w restauracji pod 1. 18. ulica Jagielońska. 

* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wczoraj przez dzień cały niebo było zamglone 
a od godziny 7. rano począwszy padał przy wietrze 
S przerwami deszcz do godziny 2. z południa, łączny 
opad jego mierzony dziś o 8. rano wynosi 0.4 mm. 
Srednia temperatura dnia była 8.99 C., najwyższa 
12.0 C., najniższa dziś nad ranem 8.9 ©. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się w, Nider- 
landach i wynosi 745 — 750 mm., zwyżka w Kry- 
mie i wynosi 770 — 765 mm., zniżka drugorzędna 
utworzyła się w półnoeno-zachodniej Francji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 12. listopada. Wiatr z południowej 
strony, stan nieba zmienny, średnia temperatura dnia 
około 12,9 C., powietrze normalnie wilgotne, pogo- 
dnie co najwyżej nieznaczny deszcz chwilowy. 


Jutro d. 13. listopada: 
św. Kosmy i Dam. 


* św. Eugeniusza; — 


Toporów 11, listopada. (Kor. Gaz Nur). 
W nocy z dnia 7. na 8. listopada b. r. zgorzało 
w miasteczku Toporowie 51 domów mieszkalnych, 
z tych 1 chrześcijański reszta izraelickich. 

Dom chrześcijański i 10 domów  izraeliekich 
było nieasekurowanych. Szkoda w budynkach i ru- 
chomościach wynosi około 70.000 zł.; połowę tej 
szkody pokryje asekuracja, ale druga połowa dot- 
knęła najbiedniejszą część ludności izraelickiej, ktora 
jest pozbawiona wszelkich środków do życia, a nawet 
pod dachem schronienia mieć nie mogą, gdyż wsku- 
tek pożaru w r. 1884 wiele domów jeszcze dotąd nie 
odbudowanych, 424 dusz dziś bez pożywienia i da- 
chu. Komitet pogorzełców zawiązany pod przewo- 
dnietwem p. Michała Kokurewicza zajmuje się zbie- 
raniem składek niezbędnie potrzebnych. 

— Poświęcenie cerkwi w Hniliezkach, 
odbyło się d. 7. b. m. w sposób nader uroczysty. Na 
prośbę gminy, której kosztem wzniesioną została cer- 

| kiew, dopełnił aktu poświęcenia osobiście ks. metrop. 
Sylwester Sembratowicz, w asystencji licznego ducho- 
wieństwa denakatu zbaraskiego. Lud z gmin okoli- 
cznych tłumnie pospieszył z procesjami na tę uro- 
czystość. Nadto, zgromadziła się w nowej świątyni 
bardzo liczna publiczność wszystkich stanów. Staro- 
sta zbaraski, zaproszony na tę uroczystość przez miej- 
scowego księdza proboszcza i gminę „Hniliczek, wpro- 
wadził najprzew. księdza metropolitę z dworca w 
Podwołoczyskach w granicę powiatu zbaraskiego. Li- 
czne banderje włościańskie i procesje z chorągwiami 
towarzyszyły pochodowi do Hniliczek. 

Cała uroczystość odbyła się z wielką powagą i 
w uznania godnym porządku. | 

— Z łańcuekiego powiatu dońoszą o przy- 
krościach, doznawanych od wałęsającej się po powie- 
cie bandy cyganów. Kradzieże zatrważająco się po- 
mnożyły, a zręcznych sprawców niepodobna schwytać. 

— Ukończony prawnik p. B. został onegdaj 
przez zarząd starszych Stowarzyszenia krawców 
w Krakowie, wyzwolony na czeladnika. Pan B. jest 
synem jednego z krakowskich majstrów krawieckich, 
a zapewne dla prowadzenia firmy po ojcu, po odby- 
cin praktyki został czeladnikiem, 


Cholera. 


chegg zachorowało wśród objawów cholerycznych u- 
więziona kobieta sprowadzona z granicy węgierskiej. 
Sąd powiatowy umieścił chorą w szpitalu izolowa- 
nym i desinfekcjonowano więzienie, 
bywała. 


Z Budapesztu donoszą 10. b. m.: „Komi- 


sja epidemiczna, na wniosek starszego fizyka, uchwa- 
liła jednogłośnie ogłosić oficjalnie, że epidemia cho- 
leryczna na terytorjum Pesztu wygasła zupełnie. 


ponowieniu się cholery na wiosnę. 
cholerę ani nie zapadł ani nie umarł“. 

Z Genni donoszą: „Pierwsze sporadyczne 
wypadki zdarzyły się już w czerwcu i od tego czasu 
rozwijała się ciągle epidemia. W połowie września 
stan chorych wynosił codziennie 40 do 70. Obecnie 
jest codziennie 6 do 7 wypadków, które niestety ma- 
Ją najczęściej wynik śmiertelny !“ 

Z Rzymu donoszą: Wyszła tu z druku sta- 
tystyka tegorocznych wypadków cholery we Włoszech. 


Według wykazu tego w ciągu r. b. zachorowało na 


cholerę 48.000 osób, z których 22.000 osób umarło. 
Najbardziej szerzyła się cholera w prowineji Padwie 
Z Warszawy. Ostateczny projekt rozcią- 
gnięcia działalności banku włościańskiego na guber- 
nie Królestwa Polskiego jak się dowiaduje Kraj, 
został w tych dniach wniesiony przez ministra skarbu 
do Rady państwa. Bank będzie funkcjonował na tych 
samych zasadach, jakich się trzyma w operacjach, w 
carstwie rosyjskiem. Projekt utworzenia oddzielnej in- 
strukcji kredytowej dla włościan Królestwa Polskiego 
z funduszów rezerwowych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i z ndziałem w administracji organu mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, nie został przez Radę 
państwa przyjęty. Nowy projekt roztrząsany będzie 
jeszcze podezas bieżącej kadencji Rady państwa. 

— Zamek królewski w Warszawie już czwarty 
miesiąc ulega wewnętrznej rekonstrukcji. Pracuje nad 
tem dziennie 150 ludzi. Na wiosnę rozpocznie się 
odnawianie na zewnątrz. 

Resursa kobieca. Powstała w Warszawie 
w kółkach towarzyskich niedorzeczna myśl założenia 
resursy... kobiecej, którą podobno inicjatorki biorą na 
serjo. Pomysł ten nie ma zwolenniczek nawet wśród 
gorętszych, ale krytycznym zmysłem obdarzonych zwo- 
lenniczek „sprawy kobiecej“. Że jednak takie eman- 
cypacyjne przedsięwzięcia bywają kruche, dowodem 
tego czytelnia kobieca, która istniała w Warszawie 
dopóty, dopóki jej kierowniczka nie zaciągnęła się pod 
chorągiew... hymenu. 

Pomyłka. Pan X., obywatel ziemski, ba- 
wiąc w tych dniach w powiatowem mieście gubernii 
radomskiej, otrzymuje od żony następującej treści te- 
legram : „Wysyłam papiery, pali się, przyjeżdżaj.” 

Przestraszony pan X. jedzie natychmiast do do- 
mu z trwogą, nie mając zupełnie nadziei, aby się 
dało co uratować na wsi od pożaru. gdzie brak od- 
powiedniej pomocy i narzędzi ratnnkewych. „Wszy- 
stko się spali. wszystko stracone !* powtarzał gorącz- 
kowo przez całą drogę. 

Jakież było jednak zdziwienie pana X.. gdy 
podjeżdżając do wsi, spostrzegł bielące ściany. swego 
dworku i zabudowania całe, nie dostrzegając ani śladu 
ognia. 

Na ganku wita go zdziwiona nagłym powro- 
tem żona. 

I cóż się okazało ? 

Oto pan telegrafista zamiast zadepeszować:: 
„Wysłałam papiery 1 polisę, przyjeżdżaj*, telegrafo- 
wał: „Wysłałam papiery pali się, przyjeżdżaj. Nie- 
interesach pana X., gdyż właśnie z tej polisy miał 
odebrać sumę z Towarzystwa ubezpieczeń. 

— Na cześć kardynała hr. Ledóchowskie- 
go, który 3. b. m. obchodził 25-letni jubileusz kon- 
sekracji na biskupa, odbyła się 4. b. m. uroczystość 
w kolegim polskiem t. zw. w Rzymie „Akademia“. 
Wygłaszano utwory poetyczne polskie i łacińskie. Hr. 
Ledóchowski wystosował do komitetu pożegnalnego 
w Poznaniu 31. pażdziernika pismo dziękczynne 
w którem powiada: 

„Pismo wasze z dnia 28. września b. r. wy- 
przedziło wspaniałe i drogie dary Wielkopolan, wrę- 
czone mi wczoraj jako ważny upominek pożegnalny 
dawnych moich dyecezjan. 

Jako członkowie komitetu, któremu współoby- 
watele gnieźnieńskiej i poznańskiej dyecezji powie- 
rzyli przeprowadzenie wspólnej myśli, wywiązaliście 
się, panowie, w sposób sercu memu uad wszelki wy- 
raz miły. Dziękuję wam za to szczerze, a radbym, 
by inoja podzięka dojść mogła do każdego dworu i 
do każdej chaty. 

Oprócz przesłanych mi kosztownych i mister- 
nych darów, złożyli także drodzy dyecezjanie 9500 
marek w celu dobroczynnej fundacji. któraby moje 
nazwisko nosiła, pozostawiając mi bliższe tejże funda- 
cji określenie. Jeżeli więc nicby nie stało na prze- 
szkodzie, życzyłbym sobie, aby roczny dochód tego 
kapitału był obracany na ułatwienie chrześciańskiego 
wychowania dwóch sierot katolickich polskiej naro- 
dowości, czy to w publicznym zakładzie, czy też w 
prywatnym domu, przy uczciwej katolickiej a polskiej 
rodzinie. Pragnę, aby ten fundusz nie został stale 
przekazany żadnej instytucji, lecz by pozostawał za- 
wsze pod opieką osób pewnych i sumiennych.* 

— Kolonia polska na wyspach Samoa skła- 
da się przeszło z 40 osób, oddanych przeważnie ho- 
dowli kokonów. Ponieważ wyspa cała jest jakby za- 
dzierzawioną przez Niemców, więe trudno tam jest 
przyjść do posiadania ziemi. Pomimo to rodacy 238! 
nabyli nieco gruntów od Anglików i na nich jedwa- 
bnictwo uprawiają. Stosunek pomiędzy członkami ko- 
lonji ułatwia kościół katolicki w miejscowości zwanej 
Apia. Zwłaszcza gdy zawija jakiś kapłan polski z No- 
wego Jorku, co się raz do roku zdarza, wszyscy wów- 
czas przybywają na spotkanie go i wysłuchanie ka- 
zania w ojczystej mowie. Ze względu na zawiść nie- 
miecką w handlu, rodacy nasi nie łączą się z tym 
żywiołem i należą do gminy amerykańskiej. Na pa- 
rafii znajduje się puszka, a fundusz z niej obracany 
bywa na zakup książek polskich do nabożeństwa i 
prenumeratę jednego z pism ludowych poznańskich. 

— Seminarjum polskie w Ameryce. Prze- 
gląd Katolicki donosi, że księża Dąbrowski, Win- 
centy Bronikowski i Hipolit Baran, odpłynęli z Am- 
sterdamu do Ameryki. Ks. Dąbrowski, inicjator se- 
minarjum polskiego w Detroit, dla którego wzniósł 
gmach dwupiętrowy, pozyskał w Galicji ks. Broni- 
kowskiego i ks. Barana na profesorów owego semi- 
narjum, do którego już zapisało się 8 alumnów. Ks. 
Bronikowski był dotychczas kapelanem przy klaszto- 
rze Urszulanek w Krakowie, jest on synem zasłużo- 
nego profesora z Ostrowa w W. Ks. Poznańskiem, 
znanego tłómacza dzieł klasycznych, przed kilku laty 
zmarłego Ś p. Wojciecha Bronikowskiego. Ks. Ba- 
ran dotychczas był wikarjuszem w Lanckoronie, a 
należał niegdyś do najzdolniejszych uczniów na wy- 
dziale teologicznym w Krakowie. 

— Na pomnik dla generała Radetzky'ego 
zebrano już 206,882 zł. 

— Stowarzyszenie urzędników we Wiedniu 
odziodziczyło po zmarłym swoim prezydencie Fell- 
manie 50.000 zł. 

W dnin Imienin Cesarzowej austrjackiej 
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Z Kornenburga donoszą 10. 
b. m.: Podług doniesienia sądu powiatowego w Mar- 


w którem prze- 


Na 
wniosek komisarza rządowego utrzymane zostały je- 
dnak w mocy wszystkie zarządzenia, ażeby zapobiedz 
Dziś nikt na 


dnia 19. listopada, będą po raz pierwszy zamknięte 
wszystkie szkoły w Austrji. 

W Wiedniu odebrał sobie życie medyk Wil- 
helm Gang, pochodzący z Kopyczyniee. Liczył lat 24. 
Był bardzo pilnym uczniem i dzięki mozolnej pracy 
i wielkiej oszczędności, udało mn się kontynnować 
studja. Był na czwartym roku i pozdawał egzamina 
z bardzo dobrym postępem. Podczas feryj zaręczył się 
i przepędził pewien czas u swej narzeczonej. Z po- 
czątkiem pażdziernika wrócił do Wiednia. Skarzył 
się na cierpienie żołądkowe i konsnltował docenta 
kliniki, który skonstatował u niego katar żołądkowy 
i oprócz tego powierzył mu tajemieę — że ma tuber- 
kuły. Docent ten radził mn, ażeby tymczasowo przer- 
wał studja i udał się do Meranu. Diagnoza ta po- 
pchnęła go do samobójstwa, Wyszedłszy od lekarza 
napisał do krewnych, że rznci się do Dunaju — po- 
nieważ życie jego straconem. Gang znikł bez śladu. 
Dotychczas nie odszukano zwłok jego. 

Klaka teatralna. Czytamy w wiedeńskim 
Fremdenbl.cie: „Personal solowy nadwornej opery 
wiedeńskiej, składa się z 15 śpiewaczek, 18 śpiewa- 
ków i 10 członków baletu. Stosunkowo do gaży, 
płacą oni wszyscy klakierom miesięcznie od 5 do 10 
zł. Rzemiosło to opłaca się dobrze, szezególniej sze- 
fowi klakierów, który z zaoszczędzonych pieniędzy 
kupił sobie majątek w Węgrzech*. 


Spisek chłopski. W gminie VAdasz, w ko- 
mitacie aradzkim na Węgrzech, z początkiem tego 
roku rozpnszczono pogłoskę, że panowie skrzywdzili 
gminę o 2000 morgów łąki. Chłopi Franciszek Và- 
go, Jan Kocsis i Franciszek Papp obawiali się, że 
interesa gminy są zagrożone i dlatego starali się spo- 
tęgować jeszcze wzburzenie pomiędzy włościanami. 
Ukonstytuowała się formalna liga, sporządzono umo- 
wę, którą podpisać musieli uczestnicy spisku „swoją 
krwią“. Uehwalono następnie wystylizować podanie 
do cesarza. Do tego potrzeba jednak było pieczęci 
gminnej, agdy sędzia nie chciał wydaćtakowej, zmu- 
szono go do tego groźbami. 

Trybunał w Aradzie zasądził Franciszka VAgo 
za gwałt publiczny dokonany na organach władz na 
1 rok więzienia, a Koesisa i Pappa na 4 miesące 
więzienia. Najwyższy trybunał w Peszcie zniósł d. 9. 
b. m. ten wyrok i zarządził wznowienie śledztwa i 
rozpisanie nowej rozprawy, 

— Węgierskie Towarzystwo sztuk pięknych 
obchodziło 9. b. m. 25-letni jubileusz swego istnie- 
nia. Urządzoną z tego powodu wystawę, otworzył 0- 
sobiście cesarz 9. b. m. wieczorem. Cesarza przyj- 
mowali dyrektorowie Towarzystwa: prezydent hr. 
Tibor Karolyi i wiceprezydenci Harkanyi i Barabas. 
Obecni też byli ministrowie: br. Kalnoky, br. Fejer- 
vary, Bedekovich, ban hr. Khuen, kardynał Haynald, 
hr. Juliusz Andrassy, hr. Ludwik Tisza, burmistrz 
Rath i inni. Minister Trefort miał przemowę do ce- 
sarza. Cesarz odpowiedział, że życzy sobie, ażeby 
Towarzystwo, które wykonuje tak piękne rezultaty i 
w przyszłości rozwijało się dla dobra sztuki rodzi- 
mej. Następnie zwiedzał cesarz wystawę, zabawił 
tam całą godzinę i przyrzekł w. najbliższych dniach 
zaszczycić znowu wystawę swoją wizytą. 

W Budapeszcie odbędzie się wkrótce o- 
twarcie król. węgierskiego muzeum handlowego zai- 
nicjowanego przez ministerstwo handlu, na którego 
czele stoją: sekretarz stanu Matlekovie, jako prezy- 
dent, i radca ministerjalny Nemeth, jako dyrektor. 
Zadaniem tego muzeum jest wytworzenie przedewszy- 
stkiem ogniska, które w sposób jak najbardziej przy- 
stępny mogłoby tak krejowym, jak zagranicznym 
konsumentom dać obraz produkcji węgierskiej, uła- 
twiać odbiór i zbyt produktów, dostarczać kupcom i 
kupującym dat potrzebnych, słowem popierać wszel- 
Kitul Qrvguiut huudul i przemysł rmtrimy  Musoum 
to będzie niejako nieustającą wystawą tego wszyst- 
kiego, co produkują kraje korony św. Szczepana, a 
zarazem pomieści ono wzory wszystkich patentowa- 
nych na Węgrzech wynalazków, wraz z opisami. 
Stosunki królewskiej opery w Buda- 
peszcie przedstawiają się tak opłakanie w przed- 
stawionym rządowi węgierskiemu budżecie, iż mini- 
ster spraw wewnętrznych podał projekt wydzierżawie- 
nia teatru. 


W Wiirzburgu, jak donosi Frdnkisches 
Volksblatt, zmarł Józef Piechowski, franciszkanin. 
Pochodził on z Warszawy i w r. 1865 kraj opuścił. 
Ojciec Franciszek odznaczał się wysokiemi przymio- 
tami serca i umysłn. Ubodzy mieli w nim prawdzi- 
wego opiekuna. 

W Biarritz odbył się teatr amatorski, w któ- 
rym pomiędzy innymi występował dobrze znany w 
Warszawie książę Gedroyć. 

Wystawa paryska. Köln Ztg. podaje 
w depeszy z Paryża wiadomość, że rząd francuski 
pozwolił na postawienie pomnika rewolucji przed 
Tuileryami z tem tylko zastrzeżeniem, żeby uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika odbyła się przed otwarciem 
wystawy powszechnej. 

— Mody. Wielkie zmiany w dziedzinie mody za- 
powiadają z Paryża. Wysokie fryzury stanowczo ma- 
ją być zniesione, a natomiast włosy układane będą 
w nisko upinane warkocze lub spadające na plecy 
loki. Gładko zaczesane na skroniach włosy zastąpia 
grzywkę i loczki zakrywające tak uparcie od lat ty- 
lu czoła pań. Odpowiednio do zmiany fryzury zmieni 
się i kształt kapeluszy, miejsce wysokich zajmą to- 
czki angielskie, a jako ozdoby ieh najmodniejsze bę- 
dą ptaki lub... Kotki, naturalnie wypchane. 

e. „Trianon przytułkiem dla literatów. 
Dzienniki francuskie poruszają od pewnego czasu 
kwestję zamienienia uroczego Trianon na przytułek dla 
zubożałych literatów. Zdania w tym względzie są 
podzielone; Liberté gani projekt stanowezo i propo- 
nuje, aby specjalnie w tym celu zbudować szpital, a 
nie psuć „rozkosznego klejnociku, instalując w nim 
wielkich i małych cyganów literatnry, którzy zrobią 
z niego niewątpliwie knajpę." 

— Anarchia i obłąkanie, Znany psychiatra 
włoski dr. Lombroso, autor dzieł: „Człowiek  zbro* 
dniarz* i „Genjusz a obłąkanie", wystąpił obecnie 
w jednem z pism francuskich (Nouv. Rev.), z teorją, 
że wszyscy anarchiści i komuniści są ludźmi obłąka- 
nymi. Na potwierdzenie swego wniosku, dr. Lom- 
broso, przytacza stwierdzony w historji fakt, że naje 
większa ilość rewolucyj przypadła na kraje gorące i 
to w czasie letnim. Termometr zatem. utrzymuje 
autor, koniecznie powinien być branym na uwagę 
przy rozpatrywaniu wielu zjawisk społecznych. Po 
komunie paryzkiej 1871 roku czterej z głównych 
prowodyrów rozruchów, uznanymi zostali za nie- 
spełna rozumu; w innych wypadkach dawało się 
zauważyć też samo. Teorja ta, jak donosi Pall- 
Mall-Gazette obudziła wielkie zainteresowanie w Lon- 
dynie, 

— Uroczystość odsłonięcia wielkiego po- 
sągu wolności w Nowym-Jorku, 6dbyła się śród 
mgły i deszczu. Niepogoda jednak nie ujęła nic 
świątecznemu oharakterowi narodowej uroczystości ; 
niezliczone tłumy zgromadziły się w porcie nowojer- 
skim; z prowincji przybyło przeszło 160.000 osób. 
Na główniejszych budynkach, oraz na okrętach w per- 
cie powiewały flagi, śród których przeważał trójkolo- 
rowy sztandar Rzeczypospolitej. Program uroczysto”. 
ści obejmował między innemi wielki korowód różnych 
instytucji cywilnych i wojskowych, oraz paradę okrę- 
tów. Prezydent Cleveland otoczony amerykańskimi i 
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267,577.000 marek, a 27,811.000 marek wydatku 
jednorazowego. Wynosi to o 4*2 względnie o 124, 
milionów więcej niż w roku zeszłym, a z tego 
11:6 milionów "na uzupełnienie materjałów wojen- 
nych czyli o 4'6 milionów więcej niż w roku ze- 
szłym. Na uzupełnienie fortyfikacyj na wybrze- 
żach morskich przypada 5'8 milionów, 8 na bu- 
dowy garnizonowe w Alzacji i Lotaryngii 2 mi- 
liony marek. : 


Paryż d. 12. listopada. Wczoraj wieczo- 
rem podał Freycinet de wiadomości Izby. że Pa- 
weł Bert, rezydent w Tonkinie, umarł. Prezydent 
lzby poświęcił zmarłemu gorące wspomnienie, 
poczem posiedzenie zamknięto. 


francuskimi dygnitarzami, przyglądał się korowodowi. 
w którym wzięło udział 30.000 osób, z wysokości 
specjalnie w tym celu wzniesionej trybuny. W pa- 
radzie na morzu przyjęło udział 200 okrętów; po 
skończonej rewii statków prezydent z otoczeniem swo- 
jem udał się na wzniesioną na Bedloe Island, przy- 
brang girlandami i trójkolorową chorągwią trybunę. 
Najpierw odmówiono modlitwę. następnie Ferdynand 
Lesseps wygłosił mowę, której główną treść stanowił 
stosunek Francji do związku amerykańskiego, « po 
przemowie byłego sekretarza stanu, Evartsa, posąg 
został odsłonięty. Śród nieprzejrzanego tłumu rozle- 
gło się głośne „hurra!*, muzyka zabrziniała, lecz i 
okrzyki i dźwięki zagłuszone zostały salwami, któ- 
remi 500 armat w fortach i na okrętach wojennych, 
przywitało olbrzymi posąg. Poczem prezydent Cleve- 
land przyjął urzędowo posąg, jako dar, ofiarowany 
narodowi amerykańskiemu, następnie przemówiło „je- 
szcze kilku Francuzów, a właściwą mowę Okoliczno- 
ściową wygłosił p. Chauncey Depew. Uroczystość za- 
kończona została aktem religijnym. < 

— Kapelusze męskie z materjałn z drze- 
wa przygotowanego są najnowszym wytworem ame- 
rykańskiego przemysłu. Kapelusze te są trwalsze i 
podatniejsze niż filcowe, 8 nadto odznaczają się wiel- 
ką taniością. 

—  gacharyna jest to produkt chemiczny, wyra- 
biany ze smoły uzyskanej z węgli kamiennych. Do- 
ćwiedczenia, dokonane przez słynnego fizjologa wło- 
skiego, prof. Mosso, wykazały, że jeden łut sachary- 
ny przy osładzaniu wody lub pokarmów zastąpić mo- 
że dziewięć funtów cukru. Dla zdrowia jesk ona nie- 
szkodliwą, nio posiada jednak wcale owej własności 
odżywczej, która cukier czyni dla nas tak pożytecznym, 
a nawet niezbędnym dla naszego organizmu. Brak 
ten da się w zupełności zastąpić mieszaniną sachary- 
ny z cukrem krochmalnym, w której na 500 części 
tego ostatniego jedną część sacharyny dodać wypadnie, 
aby ten produkt tak pod względem smaku jak war- 
tości odżywczej dorównał własnościom cukru. Na osta- 
tniej wystawie w Antwerpii podziwiano wyroby cu- 
kiernicze słodzone sacharyną. Była to jednak tylko 
Próba. Obecnie powstaje w okolicy Magdeburga wiel- 
ka fabryka sacharyny, która dła cukrowni niebezpie- 
<zną grozi konkurencją. 

— Bomyślny sługa. Dwoje nerwówych mał- 
żonków. posprzeczawszy się przy obiedzie, zaczęło 


Kolej Północna ofiarowała się wybudowa ® oso- 
bny most dla pieszych i dla wozów w miejscu dogo- 
dnem, pod warunkiem, jeżeli skarb wojskowy, a wzglę- 
dnie państwowy, zwróci nadwyżkę kosztów. 


Kolej lokalna Jaworzno-Skawee. Dla uzu- 
pełnienia sieci kolejowej w zachodniej części kraju 
podniesiono w ostatnich latach kilka projektów kolei 
lokalnych, z których liniaBiałą-Kalwarja jeszcze w ro- 
ku bieżącym ma być rozpoczętą, a dalsze dwie pra- 
wdopodobnie w niedalekiej przyszłości będą wybudo- 
wane. Linie te mają na celu połączenie kolei już 
istniejących w kierunku poprzecznym i przyczynią się 
wielee do ożywienia ruchu przewozowego. Pierwszą 
z nich projektował inżynier Hortig z Wiednia, a re- 
wizja, trasy odbyła. się jeszcze w roku 1884 w Chełm- 
ku. Linia ta wychodziłaby z Jaworzna i przecinając 
w Chełmku główną linię kolei Północnej, dochodziłaby 
do stacji Dwory kolei Transwersalnej. 

Obecnie wskutek projektu przedsiębiorcy kolejo- 
wego Edwarda Grossa z Wiednia odbyć się ma re: 
wizja trasy i rozkładu stacji kolei lokalnej Jaworzno- 
Skawce. Kolej ta wychodzić ma również ze stacji ko- 
lei Północnej Jaworzno i iść przez Zator i Wadowice 
de stacji kolei Transwersalnej Skawee. Komisja re- 
wizyjna odbyła się w Zatorze dnia $ listopada b. r. 
pod przewodnictwem starosty chrzanowskiego p. Ziem- 
bieckiego. Krakowską Izbę handlowo-przemysłową, we- 
zwaną przez namięstnietwo do wysłania delegata, za- 
stępował sekretarz dr. Leo. 


Węgierskie akcyjne Towarzystwó nafto- 
we w Budapeszcie, które dawniej sprowadzało naftę 
z Ameryki i Galicji, postanowiło, jak donosi urzędo- 
wnie konsul rosyjski w. Wżestniku  Fin., dystylować 
na przyszłość wyłącznie naftę rosyjską. Toż samo za: 
mierza i firma Berg & Com. -Uorganizowano tedy 
transport w cysternach miedzy Batu a Rjeką (Fiume) 
i Tryestem. (Cło widocznie niebardzo obciąża suro- 
wiec rosyjski, jeżeli wyrób węgierskich dystylarni 
w Wiedniu sprzedawanym jest za 23 gułd. 75 ct. 
(kwintal), podczas gdy wyrób, galicyjski na tymże 
rynku kosztnje 24 guld. 


222 ctn. m. Koło Podbajec 280 korcy. W Zło- 
czowskiem przeciętnie 100 hektl., pod Glinianami 
200 hktl. W Tarnopolskiem w skntek posnchy 
plon mały; w Kołomyjskiam zebrano z morga 70 
do 100 korcy. 

Kapusta nigdzie nie zrodziła. Zbiór wy- 
wadł nedznie. Pod Kulikowem zebrano 25 cetn. 
m. z morga, Koło Dubieska do 60 ct. m., pod 
Ustrzykami 350 ct. m. z liśćmi i kaczanami. Ko- 
ło Sądowej Wiszni więcej liścia niż główek. Pod 
Chyrowem miano około 300 ct. m., Koło Turki po 
40 káp główek, pod Samborem 120 setek po 350 
kg. Koło Podhajec po 300 kó», w Złoczowskiem 
no 160 setek, około 624 cetn. m. Koło Glinian 
350 hktl. W Kołomyjskiem plon bardzo zły, 0ko- 
ło 20—30 ct. m. z morga. : 

Marchwi zebrano w Zbaraskiem 170 kor- 
cy z morga. 

„, Chmiel według bliższych doniesień udał 
się tam szczególniej dobrze, gdzie krzaki na wio- 
snę zasilauo guanem. 

Oziminy przy nadzwyczaj pogodnej je- 
sieni miały czas rozkrzewić się bujnie. Najmniej 
pomyślnie wyglądają te, które były siane przed 
wielką posnchą. Najpiekniejsze są bardzo wczesne 
i późne. Z wielu okolic uskarzają się na myszy 
i krety, a w pszenicach sianych w nawozie Wy- 
rządzają znaczną szkodę tnrkucie. W poszczegól - 
nych okolicach wygladają zasiewy ozime jak na- 
stopuje- s 
Rzepak w Bełzkiom sredni, w Sambor- 
skiem bardzo dobry, koło Podhajec zły i średni, 
koło Tarnopola bardzo piękny; w Zbarazkiem du- 
žo przeorano, w Czortkowskiem dobry, w Koło- 
myjskiem zły. 

Pszenica w okolicach Bełza Średnia, ko- 
ło Kamionki Strumiłowej toż samo, pod Kuliko 
wem wczesna bardzo się nie udała. W Sanockiem 
przy pogodnej jesieni tak pszenica jak żyto, bar- 
dzo się poprawiła. Koło Sądowej Wiszni piękna, 
w Samborskiem dobra, lecz myszy i turkucie wie- 
le szkody sprawiają; w okolicy Podhajec pszenica 
rzadka, mało się rozkrzewiła, nawet bardzo wuze- 
sna i w siluej ziemi. W Złoczowskiem bardzo do- 
hra, na Podolu za Tarnopolera podobnież, W Zba- 
raskiem uskarzają się także na wiele szkody, wy- 
rządzonej przez myszy i robactwo. W Czortkow- 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 12. listopada 1886 : 


Hotel Francuski. W. Potocki z Kociubinczek, L. 
Rychlieki z Wilczej Woli. J. Lanssen z Belgii A. Yen- 
drebuch z Relgii. H. Carette z Belgii. P. Meurisse z Fran- 
CJI. Dr. S. Bovgerde z Belgii. E. Engelsmann z Berna. 


Hotel Źorźa. M. Borkowski z Horodenki. J. Ro- 
senstosk z Rusiatycz. K. Winnicki z Turądy. L. Reich 
z Krakowa. Dr. M. Rosenstock ze Skałatu. Z. Włodek 
z Dąbrowicy, 


Hotel Europejski R. Pawłowski z Tokarni. J. 
Deutsch z Budapesztu. O. Amsten z Wiednia. Ch. Bur- 
ger z Thun. G. Ruch z Thun. 


; Hotel Langa. J. Czarnecki ze Skałatu. W. Wiśz- 
niewski z Wiednia. J. Cibski z Koniuch. K, Reich z 
Wiednia. J. Schapira z Wiednia. M. Sobelsohn z Wiednia. 


Hotel Krakowski. E. Dudziński 3 
PAON Tnik udziński z Myślatycz. H. 


Hotel Angielski. W. Czajkowski ze Świrza. Dr. H. 
Roller z Rzeszowa. B. Wierzehlejski 3 Kabarowic. PA 


Telicrany „Gazety Narodowej". 


(Z biura korespondencyjnego). 


Rubryka „Nadesłane'* nie pochodzi od Redakcji, 
1 i która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 

Wiedeń d. 12. listopada, Do Poł. Corr. 
donoszą 4 Tyrnowy : Kaulbars wystosował wczo- 
raj do rządu bułgarskiego dwie noty. W pierwszej 
domaga się uwolnienia hersztów spisku w Burgas, 
oficerów rosyjskich Nabokowa i Salewskiego, ce- 
lem odesłania ich do Rosji. Z powodu obowiązu- 
jących kapitnłacyj skłonnym jest rząd uczynić 
zadość temu życzeniu W drugiej nocie zarzuca 
Kaulbars władzom w Burgas i w Dnbnicy nie 
Indzkie postępowanie z indywidnami, oskarzonemi 
o mord i zabnrzenia. 

Krok ten Kanlbarsa należy uważać za usiło- 
wanie, ażeby osiągnąć bezkarność owych indywi- 
duów, Rząd jest zdecydowany oprzeć się temu 
żądaniu. 

Wybór ks. Waldemara przyjęto wszędzie, 
z zadowoleniem. Ogóln' jest wiara, że wybór ten 
stanie się środkiem do wyprowadzenia Bnłgarji 
z impasu, w którym się po abdykacji ks. Walde 
mara znalazła. Obawy, że armia będzie protesto- 
wała, nie sprawdzają się. 


Buda-Peszi d. 12. listopada. Komisja delo- 
gacji węgierskiej dla spraw zagranicznych przy- 
jęła wczoraj budżet ministerstwa spraw zagrani- 
cznych po raałoważnej rozprawie; tndzież uchwa- 


Nades/ane. 


IDM Jaroszyński 


(Choroby piersiowe) 


z Meranu, przeniósł się do Lwowa. 
Przyjmuje chorych od 3. do 4. UI. Chorążczycny 16. 


~ Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
Choroby zakaźne. 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenie włosom siwym i wyczerpanym 
kef) siły LĄ połysku e) ada on a t Lie 
może być porównany z tak zwauym REGENERATEUR 
UNIVERSEL pani S. A. Alleu. Fabryki w Paryżu, 92 
Boulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; w Krakowie: w aptekach pp Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 12. listopadą 1886. 


Lwów: pszenica 7.50 do 8.15, żyto 5.50 do 5.75 
jęczmień 5.25 do 6.50, owies 4.70 do 510, groch 5.70 da 
9.—, wyka 4.75 do 5.15, rzepak 8.75 do 9.15, Inianka 


Neusteina ocukrzoue pigułki krew przeczyszczające 
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 


r a skiem pszenica dobra, w Kołomyjskiem średuia. i i 
w pasji wyrzucać talerze, szklanki i noże za okno. We d —— do —,—, koniczyna czerw. 88. -- do 48.—, koni i 5 iero i ie- | 2 zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
r Służąc widząc to, zaczął z wielkim  pospie- Żyto trzyma się mniej więcej porówno | biała 40:— do 50 +; koniczyną środka =.— dora; ogażacaćwowaKalnoieG na sobotniem posie- | 15s., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem ostrze- 
4 ACY, r Wnet nd z pszenicą. W ogóle bardzo wczesne dobre. pó- Tarnopol: pszenica 725 do-8.—-, żyto 5.25 do dzeniu, aby podał systematyczny obraz położenia |ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
chem wyrzucać sosierki, butelki, kieliszki ud. źniejsze znacznie gorsze. Miejscami wszakże i naj- | 5-50. jęczmień 5 — do 6-—, owies 475 do ———, groch politycznego. ne jest naszym prawnie zaprożokołowany m znakiem ochron- 
| — Cymbale jeden! co robisz? — zakrzyknął wcześniejsze żółknąć zaczynają J- | 550' do 8.50, zyka 450 2o £75, rzepak 8,50 do 9.—, Komisja wojskowa delegacji węgierskiej po- | dłotnose zum hali mem" HE. PR. aai 
ziryi j ŚĆ. *. R Inianka —.- =.—, konicz , 85.— do 48.—, | czę: góra: j ; n . oke der Spiegel- 
Ta KACA państwo chcecie jeść objad Koniczyna tegoroczna z powodu posuchy | koniczyna biała —= dd, Koniczyna szwedzka” | (308 Wczoraj ogólną rozprawę nad budżetem mi. |und Plankongaese. Do nabycie wa Lwowie u pp. aptek. 
p pz! R NAERON przeważnie Średnia a i z tej wiele przez myszy | do —-.. a nisterstwa wojny. — Rakovszky poleca przyjąć | p. Mikolascha, Z. Ruckeru, K. Sklepińskiego i J. Baisora: 
6 przeorano. W Bełzkiem koniczyna dobra, koło p Fodwologzyckąć pszenica 7:— do 7.90, żyto 5.— | ten (A FAJ przeprowadzone są w nim 
4 w - S f S y 550, jęezm | do 6.—, owi „15 do ——, hi w i i OSZE si — - 
E L S) Kamionki Strumiłowej bardzo mierna, pod Ku- 5%0 + 825, wyka 4.50 do R api 3.5 do 50.05, kicki 4 keti N ai Ska ka wska” Lekarz dentysta , 
likowem bardzo zła, w Sanockiem średnia, toż | Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 45,—, Mi r Roba Ta 0-węgierska sita zhrojna. 
samo w okolicy Sądowej Wiszni nie bardzo dobra, | koniczyna biała —,— do ——, koniczyna szwedzka —,— | Minister wojny wynurza zdumienie swoje, ża bro- WE a FE A | 
odj td e szurę tak powierzchowną może ktoś brać za pod- 


dyplomowany na wszechuiey wiedeńskiej, otworzył 
z dniem 8. listopada 


atelier dentystyczne 


pod Chyrowem dobra, w Samborskiem „w ogóle Śre-. 
dnia, część przeorano, koło Podhajec dobra, w 
Złoczowskiem zła, pod Tarnopolem piękna, w Zba- 


"Jaroslaw : pszenica 8.— do 820, żyto 6.— do | stawe poważnej dyskusji. Uderzającą jest w niej 


615, jęczmień 5.50 do 6.75, owies 4.75 do 5—, groch | piaziie 3 i i i 
ga P) 950, wyka 490 do BO, tooni 883 aj TE niezliczona ilość. twierdzeń fałszywych. Co się ty- 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Dziś po raz pierwszy „Paryżanin*, | raskiem wiele szkody myszy wyrządziły, w Czort- | luianka —— do —.—, koniczyna czerwona. 35.— do | CZY mobilizacji, jest: teraźniejsza organizacja woj- i 1. I. piętro, i ordynuj 
ra Gondineta. - Jutro, Baron pigat = W nie- kamekiom e dobre = E 46.50, kpa biała —. — do — —, koniczyna szwedz., KR IEC ori dk ooo A WACC ca 4 2 z 

ielę po południu „Wieek i Wacek”, pierwszy raz | średnia, N liowce* pszenica 7 cn Ayto 550 d d } y A SPorzędza sztuczne „zęby i Mkczęki całe, „oparte na 
o cenach zniżonych. Projekiowane „Śluby panień- Orkady Ff przy paz JMC PE | 580 TA a, B prz Ta ipday 3 Yo KA i zad zło kecję „dar o pe 83 wykończone, P powietrza podług aajnowszego amerykańskiego 
skie". Fredry, dla lepszego przygotowania odłożone są | szła pomyślnie. Podkłady wszędzie pokończono: | 5.50 do 8.-, wyka —.- de —,—, rzepak SP eee re id AE NM wawa l PIB al Poe. Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za pomoc 
na następną niedzielę. W niektórych okolicach krety rolę mocno ryją: | |pianka —.— do —.—, -koniczyna  ogerw..30,— do 45.—, Mio! pny owa SĄ ZNACZNIE u GpSZOLE, | kokainy, Plombuje zepsute zęby, złotem, srebrem, cement 


koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 


0 ——. 


co też zagraniczne powagi wojsko»e przyznają. — 
Bóthy oświadcza się odpowiedzią ministra wojny 
zadowolonym. Poczem komisja etat iministerstwa 
wojny w ogólnej rozprawie przyjęła. Rezolucję 
Griinwalda w sprawie założenia akademii wojsko- 
wej z węgierskim językiem wykładowym odrzu- 
cono. Co do pielęgnowania języka węgierskiego 
w armii, oświadczył ninister, że słnsznym ży- 
czeniom w tym względzie zawsze z całą ochotą 
zadość czynił i że też na przyszłość tak samo 
postępować będzie. 


tem it. p. 
i pay = 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 12. listopada. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


— Konkurs warszawskiego Towarzystwa mu- 
Zycznego. Z nadesłanych na konkurs czterdziestu 
skterech utworów na fortepian, sędziowie uznali za 
ezwzględnie dobre trzy utwory w porządku następu- 
jącym: 1. Suita A moll. 2. Warjacje Cis moll. 3. 
Chaconne © dur. Nagród pieniężnych tym kompo- 
2yęjnm. nie przyznano. albowiem. przy wysokich 
zaletach artystycznych, dzieła te warunku konkursu, 
wymagającego uwzględnienia średniej techniki, nie 
wypełniają, gdyż Są bardzo trudne. Udzielono więc 
drugą i-trzecią nagrodę pieniężną utworom : a) „A 
la Gavotte", autorem, którego okazał się p. Paweł 
Romaszkan; b) „Krakowiak“, utworu pani Leokadji 
z Myszyńskich Wojciechowskiej. Nazwiska kompozy- 
torów trzech pierwszych, „honorowo odznaczonych = 
tworów, mogą być ogłoszone tylko za ich zezwo- 
leniem. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo leco'Lwów 10 — do 50.— nomi- 
nalnie. . ~ 
: Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 24.25 do 
0.’ 


Nauka przemysłowa. Wczoraj podaliśmy 
nadesłaną nam z najwiarogodniejszego źródła wia- 
domość, o ponownem zebraniu się anstrjackiej 
ceutralnej komisji dla spraw nauki przemysłowej. 
Uznpełaiamy je wiadomościami z komunikatn pół- 
nrzędowego o pierwszżem posiedzeniu komisji. 

.8. bm. — czytamy w komunikacie — zebra- 
la się we Wiedniu F ministerstwie oświaty central- 
na komisja dla spraw nauki przemysłowej. Mini- 
ster dr. Gautsch, zagajając posiedzenie, podniós!, 
że usilne pielęgnowanie nauki przemysłowej jest 
ważnym czynnikiem w obranej obecnie polityce 
wychowawczej i prosił członków, aby pomogli pań- 
stwowemu zarządowi oświaty swoją dokładną zna- 
jomością stosunków miejscowych tudzież swami 
doświadczeniami fachowemi. 


' Okowita ua termin 24:25 do 24.50. 
. Usposobienie spokojne. . płacą żądają 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 196.60 200 — 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 224.50 228.— 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 282.— 287.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a, 215.— 220, — 
IM. Listy zastawne na 100 zł. a 
Banku hypotecznego galicyjskiego Slo . 101.— 102.-- 


= n ` | 9899.80 
3 p gal. 5%wyl 100/, pr. 10275 103.75 
Banku krajowego e/a los. w 511. . . 9-  98.— 
Towarzystwa kred. galle. 5° . . . . . 100.99 101.30 
s kredyt. ziem. de +. 966— 9 
kred. gal. ziem. 5*/, los. w 371. 100.20 101.20 


Telegramy targówe zd. 11. listopada: 

Wiedeń: Pszenica ża 100 kilo od.zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od zł. —,—- do zł. —.—. Oko- 
wita rak R, r Foch TI siak Cannes d. 12. listopada. („Ajencja Havasa*) 
Śweł 8:34 io D © ak PS. są Odpowiadając na telsgram rejencji bnłgatskiej, 

po: - 0.00; Trzepak od Zł=—. "| dziękuje ks. Waldemar za zaszczyt, którym go 


7 ard , branie obdarza, oświadcza jednak, że rozst - 
‘lin: -grudz. 148.25 |; |; oar cza jednak, strzyg 

m.; <A = a i PTE o nięcie przyjęcia lub odmówienia tronu buigarskie- 
1 - P © Spirytus 86, s 0 go zależy od jego Ojca, a książę przypuszcza, że 
Ua j zmuszą go do odmowy obowiązki innego rodzajn. 


l o e , ; sge a „ kred. g.ziem 4% loa. w41/,1. 98.50 9450 
— 4Ponie wypada* według angielskiego | . Prze odniezadin jest szef sekevjny „w mi- Paryż: Mąka za 159 kilo 50.75 fr.; olej rze- Cala odpowiedź każe przypnszczać, że nastąpi zu- a kcdlytanach Psia JAA 
przez Ludmiłę Hupkównę. Tarnów. Karol Raschka. |'istersiwia oświaty hr. Enzenberg; od minister- | pakowy —.— fr.; spirytus —— fr. pełna odmowa. o. w ŚŻ1 . . . . . « 9875 9976 


Nafta. Wiedeń od zł. — — do zł. —.—; Bre- 
ma loco 6.45, Hamburg loco 7.10, na grudzień 6.80, 
na styczeń-marzec 6,65, Antwerpia na grudzień 
15.7]. Nowy-York 6.'|,, Filadelfia 6.7/,. 


C-NEEENE ë ë ë ë E ë O 


IM. Listy dłużne za 100 zł. r 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. ja, 6 pr.) Ph ——  49.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. Bo) 81/07, = ——  44— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. it 
6% los. w 15 lat . . . . . |. —— —=- 

IV. Qbligi za 100 zł. 

Iudemnizacyjne galicyj. 6%, m. k. . . . h 
Kom. banku ktijowego 50%, w. a. I em. . 100.— 101. 
Pożyczka krąjowa z r. 18786, w. a. . . 104.— 106.— 


stwa handln zasiada radca dr. Thaa. 7 Polaków 
zasiadają tam jako Członkowie ks. Jerzy Czar- 
toryski, hr. Wiedz. Dzieduszycki, Woi- 
gel, tudzież jako rzeczoznawca dr. Were- 
szczyńgki członek Wydziałn krajowego. < 

Półarzędowe sprawoz:lanie donosi dalej o tem 
posiedzeniu: „Najpierw odczytał radca hr. Latour 
s rawozdanie o' czynnościach ministerstwa na po- 


— „Nie wypada“ wolny przekład z angi.|- 
skiego, Warszawa. T. Paprocki i Sp. 1887. 

Snać społeczeństwo polskie mnsi popełniać wiele 
takich rzeczy, których popełniać „nie wypada“, skoro 
równocześnie pojawiły się aż dwa tłumaczenia ksią- 
żeczki, zawierającej w sobie zbiór reguł przyzwoito- 
ści w pożyciu towarzyskiem. Dawna galanterja pol- 


Tyrnowa d. 12. listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu sobrania udzietił prezydent zgroma- 
dzonym treść odpowiedzi ks. Waldemara i wniósł 
odroczenie się do soboty. Dymisja Karawełowa 
będzie prawdopodobnie przyjętą. 

Tyrnowa d. 12 listopada. („Ajencja Ha- 
vasa“) Niewiadomo jeszcze, jaką pozycję zajmie 


ską i i d rych zniknęły, Słusznie A : - e - | h : 4 , z j U 
EA P e Te BM g nie wypada“. | lu nanki przemysłowej od ostatniego zebrania ko- Ostatnie wiadomości. rząd po posiedzenin sobrania, na którem podauą Pożyczka krajowa 1883 tl ło + « . . 95.75 9690 
te, aby a W l P misii centralnej. Dalej złożono szczegółowo spraw zostanie do wiadomości odpowiedź króła dnńskie- 18 OBJ. 
W książeczce tej jest wiele rzeczy banalnych, ale eą | misi centralnej, Dalej złożono szczeg PETS . Losy miasta Krakow. 
i zdrowe o nieprzesadne sa isy przyzwoitości, | * zamierzonych Środkach ku rozwojowi szkolni r Wiec ruski w Stanisławowie, naznaczony na | go co do wyboru ks. Waldemara. Sądzą, że so- eA = gh a a io o SE 
Kisch a olhenić* biz da at kaka: dziczejącej | WWR przemysłowego w Galicji. Dalej zdawał rad- L8. bin., ma być podłng Diła dopiero na 8. gru- | branie przystąpi natychmiast do stanowczėgo za- at y UMM RNN s 
18 A Przy £ ca hr. Latour sprawę o kursach wakacyjnych przy dnia zwołanym, a to ze względu na epidemiczne | łatwienia wyboru (Tekst telegramu niezrozumiały ? y - Monety, 
ę mk ży. „tdi szkołach Przemysłowych w r. 1886, o udziale choroby, Z powodu których kilka szkół tamże na|p. r.) Wielu deputowanych opuszcza Tyrnowę SA ODC ; 2 ak kę F 
> „p SA _ al anaga Pn gs 3 s cznej, szkół przemysłowych w wystawach lokalnych i pro- | DOWIen czas zamknięto. z powodu interesów prywatnych. Napoleonder o e AAC Aos 888 
powróciła właśnie do Wiednia z podróży artysty” wincjonałnych, tudzież o subwencjonowanych przez dn. 12. li da. N dzie i jego | Półlmperiał rosyjski =.=... ./. -10.22 -10.3% 
którą odbyła w towarzystwie Mierzwińskiego. N. T. | pafistwo muzeach artystyczno przemysłowych =" M ii a RE A + Maal hji Rubel rosyjski srebrny . aaa eo e L 
4 z i ielki dzenie i ' s > ję, : oś ć k s opływach, tudzież n ze, wzmaga slę woda. Soki i pl zaa, — 120— 
resse donosi, że artystka miała wielkie powodz Rozwinęła się Dwa rozprawa» nadt: tomi Du. 10. bm. odbyło się trzecie i ostatnie pzy a ga SIę ok WRZ ai md m nE LS 


Jak z Genny donoszą, most kolejowy pod Alben- 
gą zawalił się, wskutek czego jeden pociąg towa- 
rowy wpadł w wodę, pięcioro osób zabitych. Z po- 
wodu wylewu Bormidy, okolica między Alessan- 
drją a Marengo jest zalana. 

Berlin d. 12. listopada. Budżet wojskowy 
rruski wykazuje o 19 milionów więcej, niż w ro- 
ku przeszłym. Sześć milionów przypada na skom- 
pletowanie materjałn uzbrojenia i amunicję. 

Paryż d.' 12. lntego. Rezydent w Toukinie, 
Paweł Bert umarł. 


Paryż d. 12. lutego. Z powodn długotrwa- 
łych deszczów nie ustają wylewy Durancj. W 
Marsylii panuje ciągła ulewa ; część miasta zo- 
stała wystą 'jeniami morza uszkodzoną W mia- 
stach Aix, Taraskon, Walencji i Arles grozi wy- 
lew źnacznemi s"ustoszeniami. Linia kolejowa z 
Nizzy do Genny jest przerwaua. Minister robót 
publicznych wyjechał do departamentów, dotknię- 
tych wylewami. ` 


i że w połowie listopada wybiera się w podróż ar- 
tystyczną do Hamburga, Lipska, Drezna, Frankfurtu 
nad Menem, Monachium i Brunszwiku. 


posiedzenie austrjackiej centralnej komisji dła 
soraw ‘auki przemysłowej. Zarazem kończy się 
kadencja powołanej na pięć lat komisji. 


Srebro za 100 złr. . -. 1 « 4 eoe a —— —— 
Kupony w srebrze . . . . . a.. 
Wiedeń dnia 12 listopada godz. 10 min. 30 praed 
potuduiem. Akcje kredytowe 28360. Anglo - austrjackie 
15—, Unionbank 222.-, Kolej Kar. Ludw 197.75, 
lej południowa 105.50, Renta papierowa —.—, 5", Galio. 
hip. listy zast, (prem) 10290, 4/49, Galicyjskie listy sa- 
stawne Banku krajowego 97 30, 4'/,”/, gal. pożyczka kraj. 
1883 z r. 96.—, 54), Gal. Hip. listy zastawue 100—, Węg. 
4*/, renta złota 103:62, Napoleondor 9.91'/4, Rosyj. ban- 
knoty ——,— , Usposobienie silne. 

Berlin dnia 11. listopada godz. 5 min. 30 popoł. 
mie bankuoty 193.50, Akcje kredytowe 460.50. Pa 
bardy 17: —, Galicyjskie 80.50, Pożycz. wschod. 58.85, 
Austrj. banknoty 16.290. 

Paryż 30/, Renta 82.52. 


, Wiedeń dnia Li. listopada godz. 1 min. 40 popół. 
Alpiny 29.60, Węg. akcje kr. 493.05 Anglo-Austr. 114.0, 
Unionbank 218.75, Kolej Kar. Lud. 197.30, Nordbahn 232— 
Kolej Połud. 105.—, Knlej Aifóld 187.50. Kolej p. Eblż. 
243,90. Kolej lw.-czern. 22575, Węg. Nordobst. 17225, 
Wied. Commun.. 1230,  Tytoniowe 54—, Elbetal 
1%1.—, Weg. cis. losy r 124.80 Landerbank 22925, złota 
renta węg. 4/, 10225, Bankverein 105-60, Rosyj. rubel 
papier. KCI Losy węgierskie 122-— Galic. indemniz. 
104.50, Kredytowe —.—. Usposobienie: silne. 


kształcenia nauczycieli dla uzupełniających sz 
przemysłowych przez kursa verti TE 
nia komisji centralnej potrwają kilka dni“. 

Czas podaje następujące wiadomości z pierw- | 
szego posiedzenia : „Omawiano życzenia, jakie ga- 
licyjski Wydział krajowy wyraził w memorjale, 
a zwłaszcza Życzenie względem udzielenia sub- 
wencji szkole krajowej w Kołomyi i względem 
założenia szkoły ślusarskiej w Świątnikach. Człon- 
k wie komisji centralnej br. Dzieduszycki, dr. 
Weigel, ks. Jerzy Czartoryski 1 członek, Wydzia- 
łu krajowego Wereszczyński wyrazili kilkakrotnie 
podziękowanie i uznanie za życzliwe b stanowi- 
sko, jakie ministerstwo oświecenia zajmuje w: tej 
sprawie“, 


Z kolei Karola Ludwika. Dowiadujemy 
sie, że kolej Karola Ludwika rozpisała za oferta- 
mi dostawe miekkiego drzewa budulcowego i tar- 
tego, na rok 1887 potrzebnego. Refiektujący na tę 
dostawę zechcą swe oferty należycie ostęplowana, 
wnieść do dyrekcji ruchu we Lwowie najpóźniej 
do dnia 24. listopada b. r. 12 godziny w A 
dnie. Wadjum 5 proc., którego do oferty dołączyć 
niu można, należy złożyć w kasie zbiorowej kolei 
Karola Ludwika we Lwowie, a dotycząca liczba 
potwierdzenia rzeczywistego złożenia wadjum, ma 
być w ofercie uwidocznioną. O. warunkach dosta- 
en ponin „się można w magazynach. materja- cie jaglellońskim. - 

. Krakowi 7 i i biu- Pk "15-45 
rach inżynierów. sakówinych agonian i at 37.8 Budapeszć ‘dnis 12. listopada. Pester Lloyd 
stawin, Przemyślu i Tarnovolu | Rodi; BH berlińskich pism, jakoby 

Rozpisanie konkursu = roboty ziemne Miaerelii « Miro Ak „aedeńskiemu księcia 
pod kolej obwodową w Krakowie, maja być ogłosżo= Ing Ja Jako śwojego kaudydata na 


wszystkiemi przedmiotami, miauowicie co do 
: ł 


. —— —— 


Z Warszawy donosi nam nasz korespondent 
10. bm.: Dotąd w, kołach dobrze zwykle poinfor- 
mowanych utrzymuje się wiadomość, że jenerał- 
gubernator Hnrko ma zająć takież miejsce w 
O-lessie, a właściwie stanowisko naczelnego do= 
wólcy korpusu okupacyjnego w Bułearji | ę 

Faktem jest, ż6 pomiędzy „oficę rami i żołnie- 
rzami zbierają tntaj i na prowincji deklaracje na 
ochotnika do Bnłgarji, do czego żołnierze, ani też 
oficerowie wcale się nie kwapią, 

Utrzymują dosyć stanowczo, że minister 
sprawiedliwości Manassein popadł w niełaskę, a 
jego miejsce ma zająć Plewe, towarzysz ministra 
spraw wywnętrznych, który .karjerę swą rozpoczął 
w Warszawie jako podproknrator lzhy sądowej. 


Dział ekonomiczny. 
Sprawozdanie 


0 Stanie urodzajów we wschodnich powiatach Ga- 
teji, ułożone z raportów statystycenych Towa- 
rzystwa gospodarskiego. 

(Przedruk wzbroniony). 


Podając ostatnie w rokn bieżącym sprawo- 
zdanie o stanie arodzajów, zaczynamy od uzupeł- 
nienia poprzedniego raportn o plonie tegorocznym 
roślin okopowych, 0 ile nie był jùż tamże podany, 
mianowicie Z okolic, Z Których douiesienia później 
dopiero nadeszły: A 

Kartofli w okolicach Hełza zebrano 70 do | 
100 cetnarów z morga. oło Kamionki Strumi- 
łowej glisonów do 80, cebulek i alkoholów do 90 
cetn. metr. Pod Kulikowem toż samo; w okolicy 
Dubiecka 70 cetn. metr. Koło Leszczowatej po 

0 korcy'czyli 4 ziarn plonu. Koło Sądowej Wi- 
„Bzni 80 korcy. pod Chyrowem 62 hektolitrów, ko- 
ło Turki 8 12 korcy, W Brześcianach 100 cetn. 
metr. Koło Podhajec 100 korcy, W Złoczowsk inm 
Do 100 kklt., w Tarnopolskiem po 7—10 ziarn 
Plonu; pod Zbarażem wykopano Z morga cebulek 
do 60, glisonów do 90 ctn. m. W Kołomyjskiem 
60-80 korey. Plon tegorocznych ziemniaków jest 
W ogóle bardzo piękny. Są mączne 4 zepsutych 
wcą!e prawie niema. 5 


Berlin d. 11. listopada. Cezasrz urzyjmo- 
wał wozoraj przedpołudniem raporta i relacje, a 
w południe odbył przejażdżkę. 


Londyn d. 11. listopada. Parlament odro- 
czony został ponownie do dnia 9. grudnia. 

Staal miał popołudniu dłuższą rozmowę z 
Idelsleighem. 


* Petersburg d. 12. listopada. Now. Wremia 
pisze, że nia ma się co svodziewać, ażeby Rosja 
swoje dotychczasowe zapatrywanie na nielegal 
ność pestępowania tyrnowskich rewolucjooistów 
dlatego tylko zmieniała, że sobranie wybrało księ- 
ciem brata sarowej. Zresztą odmowa Waldemara 


Pociąei kolejowe. 
Od 1. Października 1886. 
Ze Lwowa odchodzą 
podług zegaru !wowskiego : 


Telegramy własne „Gazety Narod 
| n | 
Wiedeń d. 12. listopada. Nadzwyczajny pro- 
fesor dr. Łazarski, został mianowany rzeczy- 
wistym; rofesoręm: farmakologii przy uniwersyte- 
r pe Do Krakowa . 
Do P A T 


„ (z Podzamcze) 
Do Czerniowiec . 


Do Lwowa przychodzą: 


: ` - tron bułgarski. Dotychczas nie d iT; iewatpliwg. Co d lorda Salisb 
: Knkurudzy zebrano w kolicach Podhna- | szone dn. 15 grudnia, gdyż d Ą ie- LM f Ą nadeszedł w tej jest niewa IINR. WE a MoN YERE GRE UTJSgO £ . 
jec 6 korċy, po 100 klg. wagi. Ww Złoczowskiem | wa się kolej Północna, id R. z KE i E P it pę tad WIE «af śię trje (ax BY rów dzia z Podołęozysk m s 
Bo 1 sy, w Kołomyjskiem 6— sy ziarna. | aczkolwiek zmieniony, jaki Tyrnowa dnia 12. listopa $ o względu. 12 wyzywa AusSėtję, ażedy powledzia- | (na Podzamcze) 319 — 
2 korcy, w yjskiem 6—9 korcy J, JAKI wypracowano dla oszczę- M pada, Wiadomość, a, czego właściwie od Rosji domaga się w spra- |Z Czerniowiec 3.30 


Buraków zebrano z morga w okolicach 
Bełza 200 cetn. m. Koło Kamionki Strumiłowej 
00 — 250 korcy. Pod Knłikowem 200 ctn. m. W 
Sanockiem po 165; koło Sądowej Wiszni 160 kor- 
CY, pod Chyrowem 200 ctn. m. koło Sambora po 


że mocarstwa europejskie przyjęł rzychylnie 
wybór. księcia Waldemara,. budzi ta powbóekfiy 
radość. 

Berlin d. 18. listopada. Etat -pryski wójs 
skowy wykazuje w rubryce stałych wydatk CH 


dzenia. wydatków. Skutkiem projektowanej zmian 
linia byłaby cokolwiek dłuższa, ale sta byłyby 
mniejsze. Do tej zmiany zmusiły kolej Północną zbyt 
wygórowane pretensje kilku sąsiułóy pr ać 
„Latarni“. uu » a 


wie bułgarskiej. * Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 


W obwódkach czarnych [==] 84 godziny nocne, 
t j. od szóstej wieczór e TARO. ' 


GAZETA NARODOWA z Soboty 13. listopada 1886. 


Wszelkie artykuly chirurgiczne 


utrzypauje na składzie i poleca 


JÓZEF HANKE w Lwwie JOZEF HANKE 


skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek l. 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu 173.) 


OGRODNIK 


żonaty, teoretyoznie i praktycznie facho- 
wo wykształcony, tenże przez lat 13 za- 
wiadywał ogrodem JO. ks. Czartoryskich 
we Woli justowskiej pod Krakowem — 
poszukuje posady lnb dzierźawy ogrodu 
Adres: Józef Zamorski w Woli justowskiej 
poczta Zwiersyniec. 3032 2—3| 


Urzędnik autonomiczny 


ze studjami prawniczemi, z rutyną w spra- 
wach politycznych, sądowych i podatko- 
wych, obznajomiony z gospodarką wiejską, 
wdowioe. 45 lat wieku, pragnie zamienić 
daicho zase swą posadę na posadę peł- 
nomocnika administracyjnego, lub spe- 
cjalnie do interesów prawnych, lub prze- 
łożonego obszarów dworskich w jednym 
z większych majątków, — a na Żądanie 
mógłby przy tem udzielać nauki gry for- 
tepianowej od pierwszych początków aż 
do wyższej doskonałości. Na łaskawe za- 
pytania udzieli Administracja Gazety Na- 
rodowej bliższych szczegółów. 3022 3—3 


Sprzedaż serów. 


Fabryka sera deserowego w Kańczu- 
dze, poleca następujące gatunki serów po 
najtańszych cenach ato: lmperjal, Alpej- 
ski, Neufschatelski wiedeński do piwa, 
Fromage de Brie, å la Hagenbergski, La- 
remberski, do wina, Remadour i Bzwaj- 
caraki. 3081 2—3 

Przesyłki uskuteczniają się w pakie- 
tach po 5 kilo za pobraniem pocztowem 
jakoteż i koleją. 

Łaskawych zleceń oczekuje Alols 
Hampel w Kańczudze koło Przeworska, 


Tutki cygaretowe 


z prawdziwych papierków francuskich : 
Cartouches, Le Houblon, Panama, Persau. 
ais, Ananas itp. w 7 objętościach zkar- 
tonami: od Nr. I. do VII. w cenie za 1000 
sztuk od 120 do 2 zł, bez kartonów od 
50 ct. do 1 zł. poleca od kilku lat istnie- 
Jaca fabryka 3029 2—2 


Józefy Ptaszyńskiej 
Lwów, ulica Halicka 1 5, Il. piętro. 
Maszynki są na składzie. 

EEEE MEEMIENZWÓGGA O". 


100 sztuk 


Inianyeh prześcieradeł bez szwu, 2%, 
łok. szer 4 łok. dług. w ojedynozych 
sztukąch na próbę po I z et. 
do nabycia u 


M. Schönfeld % Co, 
w PRADZE w Czechach I. Eisengasse b. 
„ Wysyłka za pobraniem lub nadesła- 
niam gotówki. 1403 2—? 


GENERALNA AGENCJA 


Ths Singer Mamnfactoring 


Comp. 1214 5—6 
w NOWYM YORKU 
G. NEIDLINGER 


Lwów, ulica Kopernika 2. 


CHOROBY ZAKAZN. 


drogerja PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie 


surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 


Uwagi godne. 
złr 


42/,, ki. Bryndzy jesiennej . 3.20 — 3.80 


Franco. 


Tomasz Gurowicz Budapeszt. 
Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 


3036 1—10 
D profesora dr. LIEBFRA 


ELIXIR 


na wzmocnienie nerwów 


do trwałego radykalnego i pewnego wy- 
leczenia wszelkich, nawet najuporczyw- 
szych eierpień nerwowych , zwłaszcza 
tych, które z grzechów młodości powsta- 
ją. Trwałe leczenie wszelkiekh oesłabień, 
bladaczki, drażliwości, bolów głowy, mi- 
greny, bicia serca, cierpień żołądka, cięż- 
kiego trawienia itd. 

Nerven-Kraft-Elixir, złożony przez 
pierwszorzędne znakomitości z najszla- 
chetniejszych roślin wszystkich pięciu 
części świata podług najnowszych do- 
świadczeń uczonych, daje tem samem zu- 
pełną gwarancję usunięcia Por 
cierpień. Dalsze objaśnienia znaj uja się 
w cyrkularzu dołączonym do faszki Cena 
pół fiszki 2 zł: 1 fiaszka 3.50. Za go- 
tówkę lub yobrauiem. Skład główny: M. 
Schulz Hannover, Schillerstrasse  Skła- 


(We Lwowie jedyny skład w spteeelnewnemu panu, mającemu w tych 


Z. Ruckera, wyłączny skład fahryczny dla Europy i 


Premiowane na wy» 


KIELSKIE SZPROTY 


. 
taw i è 
wielkie, złotożółte i trwale wędzone, wy- pra aśka 
syła pocztą opłatnie za pobraniem, |1867, Wiedeń 1878 
[Ul »krzynka około 240 sztuk ! zł. 54 ct. "Paryż 1878. ' 


2 skrzynki 2 zł 47 ct, 4 skrzynki 463, 
6 skrzynek 6 zł. 47 ct. 


NB. Przy obfitszym połowie odpo- 


FORTEPIANY NA RATY 


nauozonia sią języka niemieckiego w 3-ch we WiEDNIU i na PROWINCJI. 


A 


Handel importu i wysyłek herbaty 
R. M, Wech itze, Miau nna bur rg 
oleca jsko nader korzystne do sprowadzenia pocztą prawdziwą moskiewską 
erbatę karawanowa po 75ct., 1 zł., 1:25, 150, 1-75, i 2 zł. — wyborna chińska 
mandarynkę po zł. 1-25, 1:50, 1-75, 2 do 3 zł. w złocie za ełowy funt i 
3 funty franco za pobraniem. Cenniki na żądanie, 1402 7—10 


trudnemi mozolnem przyjściu do 

zdrowia po ciężkich chorobach, etc. 
Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 

dyczne, jak rownież następstwa tychże, 


PARYŻ, 22, ULICA DRouoT 


Stary handel win w Bordeaux, 2.— teraz —.45 
który liczy odbiorców pomiędzy pol-|T?aldua a Obrazki z przeszłości. 

GRA 0a awniej —.40 teraz —.15 
ską szlachtą i wielkimi właścicielami| Zamorski W pięćdziesiątą rocznicę pow- 
dóbr w Galicji od dłagich lat, radby stania z roku 1431). 2 tomy. Dawniej 
3.— teraz —. 
kołach znajomości powierzyć jene- Kupującym wszystkie dzieła razem 


ralne zastępstwo dla Austro-Wegier.z* 3 z} 4° ct. wyseła się je franko na 
Oferty racja ped F. P. 8874 koszt księgarni. 

do Otto Maass, Aanoncea -Expeditlon wojKsięgarnia K. ŁUKASZEWICZA 

Wiednin, 1. Walifschgaase 10, 1091 1-3 Lwów Hotel Żorża 3006 4-7 
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Antirhenmatcicon 


dr. med. i ehir. Franelszka Hellera, emerytowanego I. sekundarjusza 


Antoniego Sklepińskiego. 
2934 4—9 


(ud świata! i 


Jak 100 zwykłych 


' - treone tym podpisem PEF 
| Dr. Heller ordynuje od 12-38 godz. we Wiednin I. Kohlmarkt, or. 5. 


RASA SASA CACY A GP A A A ASY A 4 PŁ: 


Ilustrowane cenniki wysyła darmo 


dy: we LWOWIE w apt 
KRAKÓW 
M. Reder, ZYCE apt. Moluar Lipot 


i apt, Gustawa Megay, NYIREGYHAZA 
apt Em. Koranyi. 2912 6—26 


| Maryocelskie 
Krople 
Żoładkowe. 


Środek znakomicie dzialujący na 


wszelkiego rodzaju choroby żołądka. 


Nieżrównany przy 
braku apetylu, 
alabości żołądka, 
cuchnącym odda- 
à «ehu wzilęciach, 
kwninych odbłia- 
niach, kolkach, 
<atarach żołądka- 
wych, zapach, 
worzaniu się pia- 
ku moczowega Í 


Marks 


avh entant. 


el 

czućj produke yi 
Wiczmy, żóltaczea, 

abmierzłoaci t 

womitach, przy 
ochodzycyć: ż zulydka bólach glowy, 
Eorcrach lub zatwardzeniuch, przecią= 
kenia żołądku potrawsmi I napojami, 
przy robakach, WERE SŁ dludziony, 
wątroby i hemorojdach. Cenaa fako- 
alla wraz z przepisem 36 ceutów 
anstr. Główny skład u = jęz 

Karola Rrady 
w Kremoryża (Kremsiar) un Morawia 
w Austryt. 

Do nabycin w wszystkich aptekach. 
pAb Aa 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople 
żołądkowe maryocolskie bywają czę- 
stokrotnie fałszuwane i naśladowano. 
—W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą 
być w opakowanie crerwuno, 28- 
opatrzone powyżój cznacyunym ZNA 
klem achrounym u przy kałdćj bm- 
telce znajdowuć się powinien prie- 
pis używania kropli, z wzmianką, 
że drukowany Jest w drakarni H. Qa- 


ska w Kremleryżu (Kremsier.) 507 


mianowicie: paiwas karbolowy 


Wydawca i odpowiedzialny 


użytku Przyrządzon 


2991 9—36 


Kompletne wyprawy 


suknie ślubne, kostiumy, dolmany, płaszcze i t. p. — poleca: 


redaktor Platon Kostecki. 


apt. W Redyka, BRODY apt.wyłączny zakład dla amerykańskiob pieców 
KOS przewietrzania, filtrów di wede, paimt 


ezone C. Otto Pelikan lampy, są praw. 
dziwe. 


Artykuły chirurgiczne: 


| .Pendzelkł do gardła 
Pendzelki do oczów 


nowości O. Otto Pellikan, wo Wiedniu, 
Praterstrasse 78. Baloniki de rozpylania podwójne 
Przed bezwartościewemi naśla-| Bougies i katetry 
downietwami ostrzega się; tylko ozna-| Bougies woskowe Pesarya 
Cerata gumowa nieprzemakalna „Uly- Pierścienie gumowe 
soires* ę - Pierścienie gumowe ząbkowane 
Pierścienie maciczne 
Poduszki gumowe 
Pończochy gumowe przeciw kurczom 
Prezerwatywy gumowe 
Prezerwatywy damskie 
Przepaski perjodyczne 
Prześcieradła gumowe 
Przynależności do irrigatorów 
Pypki do ssania 
Rozpylascze do parfum 
Rozpylacze do proszku 
Słuchawki kauczukowe 
Sondy żołądkowe 
Suspenzorja 
Wata Brunsa do opatrywania 
Wata szpitalna 
Węże gumowe 
wi 


Flaszki na mleko 
Flaszki do ssania 
Flaszki moczowe “ 


P Jan Pilliarter, ek. pocztmistrz w In- 
denburgu pisał d 20. czerwca 1886: Otrzy- 
mana lampa błyskawiczna okazała się 
wyborną. 1 —6 


Garnitury do fiaszek do ssania 
Garnitury do lejków do ssania 
Garnitury do ssania 
Irrigatory do podróż 
Kanki z kauczuku i 
Kanki maciczne 
Katetry dla koni 
Klysopumpy 
Klystyry dla koni i bydła 
Kroplomierze 

Lejki Hegara z blaehy, kauczuku, niklu 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


ości 


j i szkła raplacze do oczów 
wszystkie Miedniezki kauczukowe dla chorych Woreczki ma lód 
g ; Napierśniki Woreczki perjodyczne 
DADIGTY WATłOŚCIOWO Obrączki na nagniotki W strzykawki gumowe, metalowe I szkl. 
Ochraniacze od pomszań Wstrzykawki gruszkowe . 
4 Odciągacza mleka Wstrzykawki do injekcyj 
i monety Opaski gumowe V strzykawki maciezne kauczukowe 
Papier gutaperohowy Wstrzykawki do proszku na owady 


Wstrzykawki do ran 
Zbiorniki moczowe 


poleca 


JÓZEF HANKE 


Skład farb i handel materjałów „pod Czarnym Psem" 
Lwów, Rynek 38, we własnym domu. (Telefonu l. 173.) 


; ę Papi i 

po kursie dziennym. Egoherze Fybie. = 
Zlecenia z prowineji wyko- 

nuje się odwrotną pocztą bez 

prowizji. 

2873 9—9 


Wszystkie artykuły służące do 
wychodków, pisoarów, stajen 1 


utrzymuje na składzie 


ą y (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. — Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na 
kanały i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszezania dołów kloacznych i kanałów, tudzież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów 


wapna karbolowego i witryolu żelaza. 


od „pojedynczej do najbogatszej, tyczące się wszel- 
kiej bielizny jakoteż konfekcyi dla dam, 
(modele paryskie) a mianowicie: 


Nag 


4 
świece spokojne, nie lokalów 4 wiedeńskiego c k. pow. szpitala. » 
łagodne i oiałe wszelkiego |} To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm $> 
swiatło. rodsaju 4 mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy b 
Godzina 2 et. każdą naftą. 4 renmatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj- 74 
ps pewniejszy i nada piagkniej działający środek leczniczy na te słabości, albo- } 

4 wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach. Ą 

> Główny skład we WIEDNIU w aptece zum „Rónię von Ungarn“ >, 

K Fl ischmarkt 1. b 

f, Cona fiaszki 1 zir., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. p 

Tylko prawdziwe, jeśli opa- ŚJ 

D Tylko p Jk 2" (Priama Fidela 


|, szkań zakażonych i pojedyńczych pokoi tak do użytku jednorazowego, 
0 jakoteż ciągłego, 


vve LOW OWYYIE. 


4'/, kl. Jabłek tyrolskich. . 1.80— 2.20 miesiącach bez nauczyciela przpz PI. „jod iej 1406 1—I|EONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT 
4|, „ Groszek ,„ „ - 220— 2.50 Reusaaora. Cena całego dzieła 3 zł. 40 ct. wiednio taniej. ai GiG i VE i KRÓT- 
ai aora ł . A i pianina z fabryki znanej ír- 

ie r Ea moej |; | gao T eoOddziolnie Kus ad amina | w Tonio pod Komburgiem -  |yjęttwortowj, Gor. Cramar, Wilh, 

no oa *' . o : sjer we Wiodniu od zł. 380 
6 słoików kompotów « 26n meS ład główny w księgarni: Gebethners 500, 550. 600 do 650 zł. y iu 63 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
Atho kl. krupek perłowych . 1.56— ie qÏ Wolffa w Warszawie i Krakowie — Say- PRAWDZIWE nych firm zł. 280 do 350 zł. Pisainolirytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
Afio n krochmalu przepoit ig g2gfartba i Czajkowskiego wa Lwowie. a od 350 zł do 600 zł 1479 3-9 pomiędzy palbami*. | i 
nA uw m A 2.90— 2.10 2963 5-10; PIGU I MORISONA Clavier - Versśchleiss u. Loih-Austalt A e wszystkich aptekach. Ilurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri. 
UA 5 Migdałów słodkich . 600— TO Pa ARTHAUD MOULIN. Thierfelder, Wiedeń VII. Burzgasse 71. 
6 butelek Oli Desa. 1.50— 1.51 0 najlepsze ze środków czyszczących i Ponieważ rozpoczynamy nowe wy- 
Eh kl. e A ch | 3.00— 320 NAGRODA 16,60 FRANCS przeczyszczających krew we wszelkich [idawnictwo pod tytułem: 
z R *le i Wa a ARN A 2 00— 2.20 słabościach złego przymiotu, skrofu- Bi ° . 4 
R kl Śliw „ARA ` 150— 2.20 IEE ii Hi A t iblioteka rodzinna 
6 butelek Śliwowicy . . . 3.20— 4.00 nychwihagpsucinjkrT). wyprzedajemy więc niżej wymienione dzie- 
6 .  Cognae francuski . 10.50—14.00 Sekaa glowny w Pamio lice Lonie lo (è> Po bajeoznio nizkiej cenio, mianowicie: EGA 
3 litry wina stołowego 2.60 - 3.50 Moulin, aptekarza 30, Uea j g2: Grimm. Tajemnice pałaców carskich. Da- D FABRYKA 
43, kl. słoniny wędzonej . 3.50 Grani; we Lwowie skład wyłączny w wniej 2.50 teraz —.60 ORO dnich 
PUJ psprykowanej 3.60) QUINA LAROCHE jest najdokład- apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek Koszczyc. Wschód ze Stambułu do reż W g? ge w% przednie 
4aj,, = a onah w e 3.20 arel ET m popar ola ze Treid i p. Wewiórekiego dawniej Nahlika. i gory. Dawniej 1.50 teraz — .40 oe A $ N S holenderskich 

TEA KH i 7S iada przy- z d „AU 
4/,, kl. smalcu świeżego. . 3.60— 25 jema (aku ziość K DA za —  Wybralcy losu. tomy. Dawniej s Na 45 LIKIERÓW 
4/3 „ winogron . 2.20— 3.20 „słabościach żołądka, gastralgii, l || t t 3— teraz —.90 4 > Skład fab : 

Cenniki wysyłam franco. wynędznieniu, braku apetytu, w eneraine zas ępS wo. |Sahi-Bej. Ład Boży. Powieść. Dawniej N moka 
enniki wysy. b we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P T. Publiczności można tych 
praw ch likierów mabyć także w znanych 
andlach znaczniejszych. 1145 7-18 


Ck. konc. wyskok na członki (Glieierggist), 


wszędzie znany jest jako 


klosternenbnnski 
płyn goścowy 


(zbadany przez chemiczne laboratorium dla do- 

świadczeń sanitarno policyjnych i ek. koncesją 

i prot. znakiem ochronnym zbyt zapewniony) 
jest prawdziwe specyfikum przeciw 

A E 


=H goścowi i reumatyzmowi, 


osłabieniu ciała, muszkułów, nerwów, porażeniom pojedmicsyeh nerwów, bo- 
lom w biodrach ïà krzyżach, kurczom w spodnich częściach t łydkach, kolkom, 
wywicknięciom std. itd. — Cena '|, fiaszki 50 et. wielkiej faszki 1 złr. 
pocztą o 25 et. drożej. 
Główny skład wysyłkowy dla prowincji: 
A. Hoffmanna aptekarza w Klosterneuburgu, 
dalej prawdziwy do nabycia u aptek, we Lwowie u Zygm. Ruckera, w 
Tryjeście u R. Prandini w Budapeszcie u Józefa Török, 


NB. Należy żądać Klosterneuburskiego wyskoku na członki i baczyć 
na urzędownie zarejestrowaną markę ochronną. 2975 5—20 


| SCHUTZMARKE Ea 


A 


ky 
m 
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o 


10.000 zł., 5.000 zł. z potrąceniem 20°, 
4988 wygranych w gotówce. 


Nk hmn asma> nnn Laow y sa do nabycia w Lotterie- 
Bureau des ungarischen Jockey-Club: Budapest, Waitznerg 6. 


Odrażania czyli desinfekcji kanałów, i 
miejsc przez bydło zajętych, dalej pomie- 


azyn Nchayerów 


1179 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki, 


